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wylosujemy w drugim 
etapie naszego konkursu 
7 Ih 
wW sobore 
Przechowujcie staran- 
nie bilety tramwajowe. 


Organ Polskiej Partii Socjalistycznej 


Rok fi — Wr. 305 (375) Łódź, wtorek 5 listopada 1946 r. Cena 2 zł. 


Dlaczego PPS 
partią półmilionową ? 


— bowiem biorąc pod uwa- 
ge przeszłość PPA. i jej o- 
beeną działalność, Partia 
nasza i jej kierowzietwo 
zyskuje sobie coraz więk- 
sze zrozumienie i zaufanie. 


byly metodami ich walki polityczne 


„REJ 
Ponure kulisy zabójstwa śp. posła KRN Scibiorka 


WARSZAWA, (PAP). — 4 bm. jPłoński, lat 22 jest uczniem liceum 
przed Wojskowym Sądem Rejono'|w okresie okupacji, jak zresztą i 


M. O. Kazimierza Liwińskiego. | ności Naarodowej, w którym to 
Płoński w wyniku zamachu zabił | związku pełnił funkcję magazynie” 


wyým rozpoczął się, proces zabój- pozostali oskarżeni z wyjątkiem 


ców śp. Bolesława Ścikiorka, po- 
sie do KRN z ramienia Polskiego 
Stronnictwa Ludowego. 


Zebranie Wielkiej Czwórki 
rozpotząło się 
NOWY JORK (PAP). W po- 
niedziałek dnia 4 bm. o godz. 
2l-ej rozpoczęło się w` Nowym 
Jorku pierwsze posiedzenie TA-|wie obrończej adwokaci: Szulbor- 


kobieta. Są to ludzie młodzi, prze- 
ciętnie lat 25. Miejsca oskarżycieli 
zajmują prokuratorzy — płk. Hol- 
der i mjr. Szpondrowski. Na ła- 


dy czterech ministrów spraw |ski, Więckowska, Maślanko, Rot- 
zagranicznych. (Premiera fran'|tinger i Grabowska. Przewodni- 
euskiego Bidault, który pozosta- |Czący płk. Garnowski odbiera per- 
je we Francji do 10 bm. ażeby 


być obecnym w e wyborów Połońskiego, Bolesława anka, 


$ sa Henryka 5 czaka, Waldemara 
zastępuje przedstawiciel Fran- Czapiarskiego, Władysława Rosiń- 
„ eji Couve de Murville. Pierwsze skiego i Ireny Dmochowskiej. Z 
posiedzenie, poświęcono zagad- odpowiedzi ich dowiadujemy sie, 
nieniom formalnym. główny oskarżony Wiesław 


Tsaldaris utworzył nowy rząd 


bez udziułu opozycji greckiej 


LONDYN (PAP), Agencja Reute; mis — minister skarbu, Hatzipanos 
Ta donosi z.Aten, że nowy rząd pre-|— minister „sprawiedliwości, Gona- 


midra Tsaldarisa złożył przysięgę na tas — minister robót publicznych, 5 
Papadymitriu — minister komunika | g 


ręce króla Jerzego. 


Oskarżo” |urodzona w Chicago, 
nych jest 6, w tej liczbie jedna |pracowała w ambasadzie amery- 


Dmochowskiej należał do AK. O- 
skarżona Dmochowską, lat 34, 
ostatnio 


kańskiej, 
Akt oskarżenia 
Jak wynika z odezytanego przez 
sąd aktu oskarżenia Płoński i Pa- 
nek, działając z rokazu dywersyj- 


ne-sabotażowej organizacji, do 
której przynależeli również i po- 


sonalia od oskarżonych: Wiesława zostali podsądni wespół z człon- 


kiem tejże organizacji, nie żyją- 
cym Władysławem Baranem, do- 


|5onali w dniu 5 grudnia 1945 r. w 


Łodzi zabójstwa na osobie -Bole" 
sława Ścibiorka, posła do KRN. 
Oskarżony  Płoński poza tym 
obwiniony jest o dokonanie w dn. 
22 marca 1946 r. w Łodzi zama- 
chu z bronią na patrol wojskowy 
składający sięz szeregowców WP. 
Stanisława Żyły i Lecha Stani- 
szewskiegu oraz - funkejonariusza 


Żyłę i Liwińskiego zaś Staniszew” 
skiego ciężko ranił. W dalszym 
ciągu akt oskarżenia zarzuca Płoń- 
skiemu. i Pankowi dokonanie w 
dniu 9 października 1945 r. napa- 
du na Polskie Biuro Podróży „Or” 
bis“ w Łodzi, gdzie po sterroryzo- 
waniu urzędników  zrabowano 
357.590 'zł, nadto zarzuca się os- 
karżónym Płońskiemu, Szymcza” 
kowi i Czaplarskiemu, że działając 
współnie z Władysławem Baranem 
dokonali w dniu 14 października 
1945.r. we wsi Przybyszyce, gmi- 
ny Słupia żabójstwa Jana i Leo- 
kądii małż, Chrząszcz. W lipcu 
1945 r. osk. Panek wspólnie z Eu- 
geniuszem Jeżem, Stanisławem 
Kowalskim i Janem Wożniakiem 
dopuścili“ się zamachu z bronią w 
ręku na urząd gminy Słupia. 
Rosiński oskarżony jest o bra- 
nie udziału w wymienionym wyżej 
zwiążku dywersyjno-sabotażowym 
mającym na cela usunięcie Krajo- 
waj Rady Narodowej i Rządu Jed- 


Wszyscy ministrówis nowego rzą- cji, Papadinos — minister oświaty, É; RE ba GEE KH R 
du należą do parli premera Tsa!-| Arthanaszis — minister . Rip t 
darisa, ponieważ przedstawiciele o-|Nicholas - Abraam — minister ma- Polityka Trumana 


pozycji odmówił; -udziału w rządzie. rynarki handlowej, Perotis — mini- 


Lista rządu przedstawia się następu. | ster poczt i telegrafów. Ministerstwa! WASZYNGTON, (PAP). — W 


KA 


jąco: Tsaltaris — premier i mini- obrony, spraw wewnętrznych 
ster spraw zagranicznych, Stefano-|pracy nie zostały dotychczas obsa- 
poulos — minister koordynacji, Hel dzone. 


PNA REZ ZERO EZR EEE 

Liga Kobiet ogłosiła list otwarty do Ks. Kardynała Hlon- 
da. List ten jest tragiezną ilustracją tych systemów walki por 
litycznej, jakie podejmuje dziś zbrodnicze podziemie. Proboszez 
parafii Łubin Kościelny z województwa białostockiego wezwał 
z ambony kobiety do występowania z Ligi Kobiet, ponieważ = 
jak się wyraził — jest to „komsomol“. Wówczas Zarząd Ligi 
Kobiet wysłał do tej wsi swoją instruktorkę Stefanię Rosz- 
kowską, aby wyjaśniła miejscowym kobietom program i cele 


oraź|związku 


wyborami do izby re- 
prezentantów, które odbędą się we 
wtorek 5 listopada, prezydent Tru- 
man udał się do swego rodzinnego 
miasta Independence w stanie Mis- 
souri. Przywódcy demokratyczni 
w Waszyngtonie przyznają, iż w 
wyborach do izby reprezentantów 
stronnictwo ich może ponieść pe- 
wne straty, tak, że nie jest wy- 
kluczone, że republikanie zdobędą 
większość mandatów. We wtorek 
odbędą się też wybory 1/3 senato- 
rów amerykańskich oraz wybory 
gubernatorów szeregu stanów. 
„LONDYN, (PAP). — Omawia- 
jąc sytuaeję przed wyborami w 
Stanach Zjednoczonych, które od- 
będą się 15 listopada, liberalny 
„Manchester Guardian“ stwierdza, 


a 


Ligi. W czasie pobytu we wsi Stefania Roszkowska została |że amerykańska opinia publiczna 


schwytana i uprowadzona. Znając metody walki podziemia, 
należy przypuszczać, że dwoje jej małoletnich dzieci pozosta” 
nie sierotami. 

Jakież z tego wydarzenia należy wyciągnąć wnioski? Bez 
chęci obwiniania kogokolwiek stwierdzić trzeba, że porwanie 
Roszkowskiej zbiega się w czasie z atakiem wymierzonym w 
Ligę przez proboszcza z Łubinu Kościelnego. Liga Kobiet 
zwraca się z prośbą do Kardynała Hlonda o zajęcie w tej spra- 
wie stanowiska. l 

Opinia publiczna podtrzymuje w tym wypadku inicjaty~ 
we Ligi, ponieważ dotychczas jeszcze Episkopat-polski nie wy- 
powiedział swego słowa na temat skrytobójezych metod pod- 
ziemia. Tu nìe chodzi przecież o jakieś polityczne deklarácje, 
ale o nazwanie z moralnego punktu widzenia właściwym imie- 
niem tego, eo jest najgroźniejszym objawem powojennego ży- 
cia w Polsce. Moralność bowiem nie może posiadać kilku eb- 
licz, a chrześcijanizm zawsze rozgraniczał zło od dobrego, pod- 
stęp .od uczciwości, skrytobójstwo od jawnej walki politycznej. 

I dlatego wydaje nam się, że w tak rażącym wypadku, ja- 
kim jest porwanie Roszkowskiej — nie może być żadńej wat- 
pliwości w kwalifikowaniu moralnym zbrodniarzy leśnych. | 
Nie chcemy tego, aby opinia publiczna pozostała pod wraże- ; 
niem, że, oskarżenie rzucone z ambony (zresztą niesłuszne) 
znajduje oddźwiek w barbarzyńskich poczynaniach band. 


e 


oraz Większość wybitnych dzienni- 
karzy przypuśzczają, że partia re- 
publikańska zyska przynajmniej 
36 mandatów w Izbie Reprezentan 


„|tów i-powiększy swój stan posia” 


dania o 9 mandatów w Senacie. W 
ten sposób partia republikańska u- 
zyskałaby większość 10 głosów w 


5 


ra broni, zaś Dmochowska kontak- 
towała się z dowódcą grupy tegoż . 
związku 'Waciawem - KEociukowi- 
czem (pseudo Orsża) i jego za” 
stępcą Płońskim, świadomie udzie- 
lając im pomocy. 


Przygotowania do zamachu 


Po odczytaniu aktu oskarżenia 
sąd przystąpił do przesłuchiwania 
podsądnych. 

Pierwszy składa wyjaśnienia, w 
nieobecności pozostałych oskarżo- 
nych, osk. Panek. Udziela kolejno 
wyjaśnień ną  czyniońe-mu przez 
akt oskarżenia zarzuty. Opowiada 
o zabójsjyrie śp. Ścibiorka. W mar 
ju 1945 r. oświadczył mu Kucikie- 
wicz (Orsza), że polecił Wiesławo- 
wi Płońsziemu zlikwidowanie. pó“ 
sła Ścibiorka, Na razie Płoński 
odmówił wykonania zlecenia. We 
wrześniu Płoński przyjechał do 
wsi Przybyszewie i z polecenia te- 

(Dalszy ciąg na str 2-0): 


przyniesie zwycięstwo jego omozycji 


Izbie Reprezentantów, a w Sena- 
cie obie partie republikańska i đe- 
mokratyczna rozporządzałyby je- 
dnakową ilością mandatów. 
Korespondent stwierdza, że jako 
swój główny atut w rozgrywkach 
przedwyborczych, republikanie wy- 


na rynku amerykańskim w zwią 
zku ze zniesieniem kontroli cen 
przez rząd prezydenta Trumana. 

Wybory do parlamentu są jak- 
by wstępem do wyborów na pre- 
zydenta, które odbędą się za dwa! 
lata w 1948 r. 


korzystali chaos, który powstał | 


Kanadyjczycy protestują 
przeciw osiedianiu byłych żołnierzy polskich 


OTTAWA (PAP). Rada miejska dać do użytku bezdomnym wete- 


w miejscowości $outhwold wniosła | ramom 


kanadyjskim i ich rodzi- 
ENIA TRU 


protest przeciwko oddaniu. budyn- | Tom. 


ków i urządzeń dawnej szkoły lot 
niczej w Fingal na kwatery dla b. 
żołnierzy polskich Rzym. 2 korpu- 
su i Japończyków sprowadzonych 
z brytyjskiej Kolumbii do pracy 
na roli. W czasie ostatnich 15 mie- 
sięcy obóz w Fingal był kwaterą 
niemieckich jeńców wojennych. 
Rada miejska w S$outwold wysunę" 
ła żądanie, aby budynki obozu od 


- Gen. Glay niezadowolony 


Z: przeprowadzonej dotychczas denazyfikacji 


BERLIN - (PAP). Zastępca _ gu- 
bernatora wojskowego strefy ame- 
rykańskiej, gen. Clay oświadczył 
na konferencji prasowej, że nie 
jest zadowolony z przeprowadzo- 
nej dotychczas akcji denazifikacyj- 


Inej. Zapowiedział on, że w razie 


potrzeby wojskowe władze amery 
kańskie nie zawahają się wziąć 


.|sprawy denacyfikacji w swoje rę- 


ce. Gen. Clay zakomunikował, że 


udaje się w towarzystwie ambasa- 
dora Murphy'ego do Stanów Zje- 
dnoczonych, celem odbycia roz- 
mów z ministrem Byrnesem w 
sprawie międzysojuszniczej admi- 
nistracjj w Niemczech. Generał 
dodał, że w Berlinie uczyniono 
przygotowania do ewentualnej | 
konferencji rady ministrów "a | 


zagranicznych. 


| kupantem, 


Ś6 pa 
„Prezydent Tiso 
zawętdrował crzeź sąd 
PRAGA (PAP). W tym tygodniu 
rozpocznie się w Bratysławić pro- 
ces przeciwko byłemu „prezydentowi“ 
państwa słowackiego Józefow; Tiso, 
który sprawował rząćy podczas oku 
pacji niemieckiej. Akt oskarżenia za 
rzuca b. „prezydentowi“ zdradę repu 
bliki czechosłowackiej, wspólnie z o- 
wypowiedzenie - wojny 
Związkowi Radzieckiemu oraz szereg 
przestępstw wojennych. Za niektóre 
z tych przestępstw grozi oskarżone- 
mu kara śmierci, 


a 3 e. 5 u 
Niemcy fortyfikują 
kómu: suęski 

MOSKWA (PAP). Agencja Tass 
donos; z Kairu, powołując się na pra 
sę egipską, że około 200 tysięcy nie- 
mieckich jeńców wojennych zatrud- 
nionych jest przez władze brytyjskie 
przy budowie fortyfikacji kanału Su 
eskiego. 
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(Dokończenie że str, 1) 
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goż Kucikiewicza, wspólnie z Ro- 
sińskim i oskarżonym omówił plan 
przeprowadzenia zamachu. 


Przebieg morderstwa 


Miało to sie odbyć w osadzie Je- 
zów, dokąd śp, Ścib.orek miał przy- 
jechać. Zamach nie doszedł do skut- 
ku, ponieważ poseł Ścibiorek odje- 
chał wcześniej niż się spodziewano. 
Sprawa zuów Stała się aktualna w | 
październiku, Tym razem w naradach 
biał udział Baran Władysław, były 


iuerkojdna; MO w  Skierniewi” 
cach,, ustin z milicji i § ny | 
przez bezpieczeństwo za mielegdline 


przechowywanie broni, Kucikiewicz 
naćiskał na sprawę, uzasadmając wi- 
rę posła Ścibiorka. Niemniej i wtedy 
do konkretnego postanowienia nie 
doszło : dopiero zapadlo ono na we” 
selu u Płońskiego, w ostatnią niedzie 
lẹ przed adwentem, gdy Kucikiewicz 
oświadczył, żę przed Bożym Narodzę | 
niem, wszyscy wyjadą zagranicę ł że 
tylko trzyma ich w kraju jędna spra. | 
wa, mianowicie * sprawa zabójstwa 
Ścibiorka, 

Płoński obiął dowództwo nad bo” 
jówką, uzupełnił ze swego magazy- 
mu broń, wydał amunicię i granaty, 
wśród których był angielski granat 


Pierwszy dzień procesu 


systemu Gamon, Płoński ustalił i po” 
dzl} funkcje. 

Oskarżony Panek miał wejść pierw 
szy i zobaczyć czy poseł Ścibiorek 
jest w domu, Należy tu zaznaczyć, że 
"Panek był dawniej uczniem Ścibior. 
ką i znał go osobiście, podczas, gdy 
inni go nie znali. Posła Ścibiorka w 
domu nie zastano, wobec czego przy” 
szli powtórmnie po trzech dniach, 5 
grudnia 1945 r, P 

Chwilowo Ścibiorka nie było w do 
mu, lecz niebawem zjawił się w to- 
warzystw.e jakiegoś mężczyzny, któ 
rym później okazał się siostrzeniec 
Ścibiórka. Na powtórny dzwonek o” 
tworzył drzwi tenże siostrzeniec i 


2) 


Na szereg pytań przewodniczącego 


ldlo na bezpieczeństwo: 


KURIER POPULARNY 


Przypusz- 


oskarżony udziela dodatkowych wy”iczalnię rznciła je organizacja. 


jaśmień, I tak m. in.*ustala, że Kuci- 
kiewicz uzasadniając konieczność za. 
mordowania Ścibiorka mówił przy“ 
szłym zartnachowcom, że Ścibiorek 
celowo wstąpił do PSL, by spowodo* 
wać rozłam, Oskarżony nie miał za- 
miaru wyjeżdżać za granicę, Płońśki 
zaś ¿nni wyjechai do Gdańska, 
wszakże ucieczka nie udała się, gdyż 
angielski kapitan okrętu nie zgodził 
się przyjąć ich na pokład oświadcza” 
iac: „Tacy ludzie jak wy przydadzą 
się Polsce", 

ewicz oświadczył w maju 
arżotnemu, że ma kontakt 
nawet obiecał mu iakieś 


|stanowisko, Wypływa też sprawa Q- 


skarżoneji Dmochowskiei, którei oso” 
biście osk. nie znał. Jeździli do miej 
do Skierniewic, Kucikiewicz.z Ptóń- 
skim. 


j 
Chcieli uciec do Andersa 


Przed zabójstwem — odpowiada da 
lej na pytania przewodniczącego 08 
karżonwy — Kucikiewicz oświadczył: 
że cała grupa ma zgłosić się zagra- 
nicę do Andersa, jako grupa sabo- 
tażowo - dywersyjna. Tam zostaną 
przeszkoleni | po jakimś czasie zrzu- 
ceni na spadochronach 
aby dalej prowadzić swą akcję: 


Oskarżony dostaje się w krzyżo-| 


wy ogień prokuratorów. Oświadcza, 
że Kucikiewicz był bardzo zadowo- 


w Polsce» |. 


.. 
Zadowolony z reakcji 
zagranicy 

Kucikiewicz mówił również z za- 
dowołeniem o wrażeniu wywołanym 
za granicą, mianowicie, że minister 
Bevin oskarżył Polskę w Izbie Gmin, 
że jest krajem policyjnym i żę przy 
pomocy Władz bezpieczeństwa likwi- 
duje przeciwników obecnego reżimu. 
Powracając do argumentów, który- 
mi Kucikiewicz skłonił zabójców do 
dokonania morderstwa, oskarżony 
powtarza raz jeszcze wersje o za- 
miarach posła Ścibiorka dokonania 
rozłamu PSL i dodaje drugą — mia- 
nowicie prześladowania  Akowców. 
którzy z jego powodu zostali wysla- 
ni na Sybir. Śp. Ścibiorek rzekomo 
mał mieć wielkie wpływy w Mos- 
kwie ? rządzie i w ten sposób stał- 
by się szkodliwym dla ludzi podze- 
mia. Organzacja, o której mowa 
miala bowiem za cel walkę przeciw- 
ke ustrojowi obecnemu oraz człon- 
kom lewicowych organizacji, Z od- 
czytanego w tym. mieiscu fragmentu 
poprzednich zeznań oskarżonego wy- 
nika, że za wrogów swych podzie-, 
mie uważało obie partie robotnicze 


inne z bloku» demokratycznego. 


Kto wydał rozkoz 


Oskarżony nie wie, czy Kucikie: 


biorka z własnej inicjatywy, czy też 
z rozkazu kogoś innego w, każdym 
razie miał dokładny wywiad o po- 
śle Ścibiorku i o jego trybie życia. 
Z tego wynika, że Kucikiewicz miał 
kogoś, kto mu tak dokładnych infor- 
macji udzielił. 

Dalsze pytania prokuratora usta- 
lają kontakt oskarżonego z innymi 
członkami grupy: Szymczakiem. Cza 
plarskim, 'Rosińskim 1 inn.  Nąstęp- 
ny punkt oskarżenia dotyczy zamor- 
dowania małżeństwa Chrząszczów, 
Pclecenie wydał Kucikiewicz, a prze 
kazał je Płońskiemu Rosiński do- 
starczając ponadto wywiadu Kucikie 
wicz powodował się, zdaniem oskar 
żonego, osobistą zemstą w Stosunki 
dv Clwrząszcza,: u którego za Øg- 
kupacii była placówka sabotażowo- 
dywersyjna. Po wyzwoleniu Chrząsz 
cza. miał zatarg z  Kucikiewi- 
czem 0 broń, motocykle i inne 
rzeczy poniemieckie przy podziale: 
Żoma Chrząszcza zbyt wiele wiedzia 
ła i mogła być niebezpieczna, Dla- 
tego i ją postanowiono zlikwidować. 
Po okrese okupacji . Chrząszcz nie 
należał do organizacji. Chodziły słu 
chy, że, Chrząszcz wstąpił do bez- 
p'eczeństwa. i 


Wypiera się udziału 


Bezpośredniego udziału w zabój- 
stwie osk. wypiera się. Udzielił tyl- 
ko wywiadu a od reszty zwolnił się 
un Płońskiego w obawie, że go roz- 
poznają. W tym miejscu obrońca 


lony, że podejrzenie o zabójstwo spa wicz wydał rozkaz zabójstwa Ści-lReattinger naciska go, dlaczego w wy 


żydzi 


nodstawili bomby 


brytyjskiej ambasadzie w Rzymie 


PARYŻ (PAP), Agencja Frace 


RZYM (PAP). W związku z wy- 


został steroryzowany pistoletem sy- Prësse donosi z Rzymu, że prasa | buchem bomby przy wejściu do am- 
steńm Vis. Płoński wszedł natych-j Włoska otrzymała nie podpisany ko-|basądy brytyjskiej, policja zatrzy: 


tmsaast za oskarżonym do przedpoko- 
ju. Poseł Ścibiorek wyszedł z sąsie” 
dniego pokoju, pytając co się tu dzie= 
je. Płoński * Baran steroryzowali go 
maszynowym pistoletem. oskarżony 
trzymał zaś pod lufą siostrzeńca po- 
sła Ścibiorka. Baran i Płoński wypro 
wadzili Ścibiorka wewnątrz mieszka” 
mia, potym jeden z nich zabrał sio” 
strzeńca i związał mu ręce a oskar- 
żony pozostał 
przedpokoju. Po 


paru 


się związany siostrzeniec Ścibiorka 


i zabrał teczkę posła, W tym momen” | Wśród 
cie nastąpił strzał gdzieś w dalszych | żydowskiej z d 
specjalne środki ostrożności, 


pokojach. Zjawili się Baran i Płoński, 
wyszli na ulicę, zrywając uprzednio 
słuchawkę telefonu, wsiedli do: tram 
waju, wstąpili.sdo mieszkania jak 


mienie jego matki, że jedzie do Skier- 
niewic — i pociągiem o godz. 10-ej 
odiechałi do Skierniewic. Tam oskar. 
żony z Baranem nocowali u Szym” 
czaka, a Płoński poszedł do żony. 


„Ja strzelałem” 


W mieszkaniu Szymczaka przeirza” 
no pobieżnie zawartość teczki posła 
Ścibiorka, która zawierała parę ksią- 
žek i broszur. Wieczorem poprzez 
Rogów udali się do Jezowa, gdzie 
mieszkał Kucikiewicz i zameldował) 
mu o wykonaniu rozkązu. Na pyta” 
nie Kucikiewicza Baran oświadczył: 


17 ść 
„i | pisy 
pani, którą Płoński prosił o zawiado. | Przechodn 


czuje się freche lepie 


munikat najwyższego dowództwa 
organizacji Irgun Zwai Leumi, za- 
pewniającego, że zamach na amba- 
sadę brytyjskę w Rzymie został wy- 
Eonany przeżź oddziały tej organi- 
zacji. Komunikat stwierdza, że po 
wodem zamachu na ambasadę bry- 
tyjską w Rzymie jest fakt, że tam 
właśnie koncentrują się wszystkie 
intrygi antyżydowskie, a specjalnie 


sam wa czatach w| związane z utrudnianiem repatriacji 
minlrtach | Żydów. A i 

wszedł do pokoju, gdzie zaajdowa!| danę obserwacji od dłuższego czasu. | 
Azeby uniknąć niepotrzebnych ofiar 


Biura ambasady były pod- 


oddziały 
zachowały 


ludności włoskiej, 
organizacji 


ostrzegawcze, a nielicznych 
iów  ostrzerały specjalne 
posterunki. 


Gandhi 


I 


mała w poniedziałek, dn. 4 bm. 
pewnego człowieka, który podał się 
za słowianina. Obecnie liczba are- 
sztowanych wzrosła do 15 osób. Po- 
dano do wiadomości, że w odległo" 


ści pół mili od gmachu „ambasady 
policja. znalazła worek, zawierający 
35 paczek środków wybuchowych. 
Eksperci policji brytyjskiej, amery- 
karńskiej i włoskiej dokonali w po- 
niedziałek popołudniu rewizji W do- 
mach znajdujących się w okolicy 
ambasady, 


Sahada w indiaidh uległa pogorszeniu 


Vicekról i premier odwiedzają ieręn rozruchów 


PARYŻ, (PAP). — Agencja 
France, Presse donosi z Indii, że w 
wyniku zamieszek, jakie zaszły w 


przod poniedziałek w miejscowości Tara- 


wykoraniem zamąchu wszystkie wej|pore w prowincji picharskiej, 20- 
ia do abasady zaopatrzono w na-|stało zabitych 30 osób. 


LONDYN, (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że do prowincji 


Bihar, w której od dłuższego cza- 
su trwają zamieszki pomiędzy lud- 
nością muzułmańską a hinduską, 
przybył wicekról Indii 


lord Wa- 
vell. Wicekról odbył konferencję z 


:|premierem prowincji Brishan-Sin- 


ha i obiecał udzielić ze strony rzą- 


LONDYN (PAP). Z Kalkuty do-|qy centralnego pomocy dla przy- 


noszą, że Mahatma Gandhi, którego 
stan zdrowia wzbudzał ostatnio po- 


wrócenia spokoju w tej prowincji. 


Do Bihar przybył również wicepre” 


mier tymczasowego rządu związ- 


ważne obawy, czuje się obecnie już|kowego Indii Pandit Nehru oraz 
znacznie lepiej. Gandhi przebywa w|dwaj ministrowie tego rządu. 


Sodepore, miejscowości położonej -15 


PARYŻ, (PAP). — Według do- 


„Ja strzelałem”, na co Kucikiewicz; kim., na południe od Kalkuty, gdzie |niesienia radia indyjskiego, mini- 


‘odrzekł: „Gratuluję, nareszcie jeste” 
my wolni, możemy swobodnie wy- 
jechać z Polski“. 


odwiedzają go liczne 
zwolenników. 


W obawie przed rozrucha 


gen. Franco wzmaga 


LONDYN (PAP). Korespondent 
dyplomatyczny dziennika „News 
Chronicle* Robert Waithman oma- 
wiając wiadomość agencji „Associa- 
ted Press“ z Madrytu o aresztowa- 
niach przeciwników ustroju  faszy- 
stowskiego w Hiszpanii pisze, że ge- 
nerał Framco czyni rozpaczliwe wy- 
sifki żeby zabezpieczyć się pnzeć! roz 
ruchami wewnętrznymi, które mogą 
wybuchnąć w Hiszpanii. Franco roz- 
kazał swej policji, by odnalazła i u- 
więziła wszystkich podejrzanych przy 


`y 


terror w Hiszpanii 


wódców republikańskich. Silne od- 


działy policji i falangistów zostały 
wysłane w te okolice Hiszpanii, gdzie 
koncentruje się republikańsk; ruch o- 


poru — a więc przede wszystkim w 
okolice Barcelony. W pobliżu: Toledo 
doszły do starć z oddziałami party- 
zanckimi podczas których z obu stron? 


rzesze jego |Ster obrony rządu tymczasowej 


Indii — Baldev Singh, oświadczył, 
że w akcji nad przywróceniem po” 
rządku w różnych prowincjach, ar- 
mia hinduska straciła 900 zabi- 
tych, 1.600 rannych i 212 zaginio- 
nych. Minister potwierdził oświad- 
czenie Pandit Nehru, że ' wojska 
hinduskie zostaną wycofane Z n- 
donezji.do końca tego miesiąca. 
Agencja France Presse komuni- 
kuje z New Delhi, że w okresie 
trzech dni między 27% a 30 paź- 
dziernika w prowincji Bengalu z0- 
stało spalonych względnie obrabo” 
wanych 1.725 zabudowań w 133 
wsiach. Przeciwko masowym ra- 
bunkom wystąpiły energicznie od- 
działy policji. Zastrzelono 31 pla- 


byli zabici i ranni. W ostatnich ty- 
goćiniach kilkaset osób wysłanych zo- 
stało przez rząd generała Franco na 
Wyspy Balearskie. 


drujących osób. 


Agencja Reutera donosi, że sy- 
tuacja w Bombaju znów się powa- 
żmie pogorszyła. Doszło do licz 
nych starć, podczas których polj- 


cja musiała interweniować, uży- 
wając broni palnej, przy czym 2 
osoby zostały zabite, a ponad 20 


osób odniosły rany. W niedzielę 
aresztowano w Bombaju przeszło 


80 osób. W prowincji Bihar na za” 
chód od Bengalu liczba Śśmiertel- 
nych ofiar starć ulicznych w cią- 
gu października wynosi około 400 
osób. 
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przeciwko zabójcom śp. posła Ścibiorka) 


padku Chrząszcza potrafił się zwoł- 
nié a w wypadku Ścibiorka pomimo, 
iż również zachodziła obawa rozpo- 
manta nie potrafił. 


Rabunek 348 tys. zł. 


4 

Skolei rozpatrywany jest zarzut 
napadu na utzad gminny w Słupiu. 
Oskarżony przyznaje się doń i opi- 
suje przebieg. W rezultacie zabrano 
maszynę do pisania, Posiadano broń. 
Następny zarzut dotyczy rabunku z 
9 października 1945 r. w Orbisie. 
Osk. również potwierdza j opowiada 
przebieg, Oskarżonemu właśnie brak 
ło pieniędzy na operację. Płoński o- 
powiedział, że ma zamiar przepro- 
wadzić akcję i da pieniądze: Dobra- 
no do towarzystwa  Milewskiego 
Zygmunta. W Łodzi Płoński zapoz- 
noł oskarżonego jeszcze z dwoma 
„chłopcami“, Po steroryzowaniu pra 
cowhików zabrano teczkę z pienię- 
dzmi -— 348.000 zł, z czego oskar- 
żony dostał 20 tys. resztę podzielo- 
no, cześć zabrał Płoński na koszty 
wyjazdu zagranicę. Co się-z nimi 
później stało oskarżony fie wie. Ra- 
bunki były dokonywane dla celów 
organizacyjnych, niemniej rozdzielo- 
ne pieniądze były przeznaczone dla 
prywatnego. użytku. Oskarżony na- 
zywa to „podziałem zysków“. Ostat- 
ni zarzut dotyczy posiadania broni. 
Oskarżony posiadał pistolet belgij- 
ski FN i Wis. Ponadto kupił pistolet 
systemu Walter na zachodzie, lecz 
po tygodniu podarował go, Jeśli cho 
dzi o granaty, to były one wydane 
przez Płońskiego wyłącznie do akcji 
na Ściborka. Baran posiadał dwa 
granaty, Płoński jeden a oskarżony 
angielski grana „Gamoń*. Płoński 
rozdał je w przewidywaniu możli- 
wości starcia z milicją lub bezpie- 
czeństwem przy pościgu po zabój- 
stwie. Płoński wydał ścisłą instruk- 
cję, że skoro tylko zostaną zaczepie- 
ni, rozpoczną strzelanie i rzucanie 
granatami, 

Przewodniczący zarządza przerwę, 
po której rozpoczyna zeznania na- 
stępny oskarżony Wiesław Płoński, 
który przyznaje się do popełnionych 
zbrodni. 


Poco przyjechał Mikołojczyk 


Na pytanie prokuratora w czym 
„Orsza* i oskarżony upatrywali wa- 
lory Polskiego Stronnictwa Ludowe 
go, Płoński odpowiada, iż zdaniem 
„Orszy* prezes stronnictwa Miko- 
łajczyk przyjechał po to z Łondynu, 
ażeby” zrobić porządek. Wszedł zaś 
do rządu-w čelu utorowania drogi 
innym po zwycięstwie wyborczym. 
W ten sposób „droga ewolucji mia- 
ła nastąpić zmiana”. Prokurator: To 
„Orsza uważał, że jest to etap przej 
ściowy: najpierw PSL, x a skolei a... 
Osk.: Skolei przyjdą inni z zagrani- 
cy „Orsza* specjalnie nikogo nie 
wymieniał. Prokurator: A jak pan 
to rozumiał? Osk.: Ja rozumiałem, 
że chodzi o tych ze starego rządu, 
którzy pozostali w Londynie. 

Po szeregu dalczych. pytań odro- 
czono rozprawę do, dnia następnego, 
do godz, 9. z 


o s © 
Chińczycy demonstrują 
przed konsulatem holenderskim w Hong-Kongu * 
LONDYN (PAP). Agencja Reute-| nienia, że mogą poszukiwać wa w 


ra donosi z Hong-Kongu, że przed. Hong-Kongu, 


tamtejszym konsulatem  holender. 
skim zebrały się tłamy Chińczyków, 
przybyłych z Indii Holenderskich. 
Demonstranći domagali się oć! kon- 
sula należności za pracę w kopal, 
niach cyny, znajdujących się w In- 
„diach Holenderskich, w czasie okupa 
cji japońskiej. Po otrzymaniu zapew 


Krwawe starcia 


między Żydami a Arabami 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że w czasie strajku protesta- 
cyjnego ogłoszonego przez Arabów. 
w związku z rocznicą deklaracji Bal 
fura oraz przez Żydów na znak pro- 
testu przeciwko wywożeniu niele- 
galnych imigrantów na Cypr, doszło 
do szeregu starć pomiędzy ludno- 
ścią żydowską i arabską. Trzej Ara- 
bowie i dwaj Żydzi zostali zabici. 
Około 20 osób zostało rannych. 


i względnie 
pokrycie kosztów. podróży 
demonstranc; rozeszli się. 


uzyskają 
do Chin, 


Konflikt 


snqielsko - zumeręykuńgki 


LONDYN (PAP). Stany Zjedno- 
czone i Wielkia Brytania znalezły 
się w jawnym konflikcie w związ- 
ku przyszłych . stosunków .handlo- 
wych pomiędzy obu krajami Na o- 
statniej konferencji komisji przygo- 
towawczej dła -spraw organizacji 
handlu międzynąrodowego, które o- 
becnie obraduje w Londynie, dele- 
gacja brytyjska odrzuciła stanowczo 
zadanie amerykańskie porzucenia 
przez Wielką Brytanię polityki ta- 
ryf preferencyjnych i innych ba- 
rier celnych. Delegacja Stanów Zjed 
noczonych uważa realizację tego za- 
dania jako warunek wprowadzenia 


pierwszej zasady normalnej wymia-. ‘ 
ny towarowej, 


Nr 305 (375) 


KURIER POPULARNY 


Konsiruktywny krytycyzm jest zjawiskiem zdrowym == 


i koniecznym w warunkach demokratycznycć 


Granica 


Należy przyznać szczerze, że 
powodów do krytykowania po- 
wojennej rzeczywistości w Pol- 
sce mamy wiele. Nie znaczy to 
oczywiście, aby tkwiły one bez- 
pośrednio w naszej współczes- 
nej strukturze ustrojowej. Więk 
szość społeczeństwa bowiem — 
i to nie jest frazes — podjęte re 
formy aprobnje. Ale nawet na 
ich temat — dopóki jako dalszy 
etap podziału ziemi obszarni- 
czej nie nastąpi komasacja i sa- 
mowystarczalność małych gos- 
podarstw rolnych, dopóki refor- 
ma przemysłowa nie podniesie 
życia.robotników na taki po- 
ziom, aby mogła przekonywują 
co unaocznić każdemu wyższość 
gospodarki uspołecznionej i pla- 
nowej nad indywidualną — do- 
póty bedziemy dyskutować, kry 
tykować się wzajemnie, stowem 
szukać najlepszych dróg wiodą 
cych do poprawy. 


KRYTYKA ŻYCIA 
POLITYCZNEGO. 


Inne powody do krytykowa-| 


. . « I 
nia narzuca nam życie polity-. 


czne naszego kraju, wzajemny 
stosunek do siebie partii współ- 
rządzących, te ograniczenia, ja- 
kie musimy stawiać siłom anty- 
demokratycznym, które posłu- 
gują się dziś terrorem przy jed- 
noczesnym przenikaniu do le- 
galnie -działających partii i 
stronnictw. Jesteśmy w okresie 
stabilizowania się. Przecież na- 
wet współdziałanie partii robot 
niczych PPS i PPR — ów ka- 
mień węgielny ustroju demo" 
kratycznego — dopiero teraz 
ma przybrać konkretne formy 
podziału wpływów w aparacie 
państwowym tych partii i ści- 
słych warunków współpracy w 
terenie... 

Ponadto — co najważniejsze 
— życie polityczne naszego 
kraju nie ostygło jeszcze w ty- 
glu opinii wyborców, ciągle 
podsycają go bowiem nastroje 
przedwyborcze. Podniecani oko- 
licznościami i warunkami ży- 
cia powojennego krytykujemy: 
zawzięcie, namiętnie, tak jak te- 
go wymagają okoliczności. 

. 
UMIAR W KRYTYKOWANIU 

Nazewńątrz w prasie, na pu- 
blicznych zebraniach ów wigor 
dyskusyjny nie ujawnia się. Ra 
czej podejmowane są zagadnie- 
nia zasadnicze, dotyczące naj- 
ważniejszych probiemów pań- 
stwowych. Sposób. wypowiada- 
nia opinii jest raczej spokojny; 
świadomie unika sie wszelkich 
zadrażnień. Czy to jest złe? Na- 
pewno nie. Jest to dowódem, że 
odpowiedzialni za politykę pań- 
stwa — przywódey partii i stron 
nictw działają roztropnie i po- 
siadają wielkie poczucie odpo- 
wiedzialności Mógłby ktoś po- 
wiedzieć że wzajemnej krytyki 
i ujawniania nawet drobnych 
spornych spraw nie należy się 
obawiać... 

Demokracja to jednak nie ta 
forma swobody, która przemie- 
mia się w swawolę. Rozczłonko 
wanie życia politycznego w cza 
sie okupacji na dziesiątki ma- 
tych grup nie wynikało tylko z 
konieczności podyktowanych na 
kazami konspiracji. Pewne 
ośrodki inteligenekie w Polsce 
posiadają skłonność do tworze- 
nia programów ustrojowych, 
których nigdy i nikt nie będzie 
realizował, które wytwarzają 
pozory bogactwa myśli poiltycz 
nej, a w gruncie rzeczy są niko- 


= WNN 


mu — może z wyjątkiem twór- 
ców niepotrzebnie. Raczej 
dezorientują, bałamucą niż po- 
magają. Nie jest złośliwością 
poniższa uwaga, że należą. się 
słowa uznania tym wezoraj- 
szym „demiurgistom*, twórcom 
teorii o „niedoskokach gospo- 
darczych*, którzy dziś ponie- 
chali swoich pomysłów i podjęli 
konstruktywną pracę. 


KRYTYKA I NEGACJA. 

Krytycyzm poza argumenta- 
mi rozumowymi wywołuje zaw- 
sze pewne nastroje, pobudza na- 
miętności i tworzy atmosferę 
dyskusji. Bliższa obserwacja, 
krytycznie nastawionych do 
pewnego zagadnienia dyskutan- 
tów, pozwala stwierdzić dość 
niebezpieczne zjawisko, pole- 
gające na przysłanianiu głów- 
nego problemu, różnego rodzaju 
ubocztymi spornymi sprawami. 
Trudno wtedy rozeznać, gdzie 
kończy się krytycyzm. a zaczy- 
na negacja. Można powyławiać 


Zanowieńdź unifikacji gospońarczej 


strefy brytyjskiej i amerykańskiej w N 


HAMBURG, (ZAP). — Na kon- 
ferencji prasowej w Hamburgu 
wyższy oficer Brytyjskiego Za- 
rządn Wojskowego oświadczył, 
że 1 stycznia 1947 r. nastąpi cał- 
kowita unifikacja gospodarcza 


brytyjskiej i amerykańskiej 
strefy. Utworzone zostaną 
wspólne urzędy gospodarcze, 


które za wyjatkiem spraw wę- 
gla i stali, oddane będą całkowi 
cie Niemcom. 

Minister pracy Wielkiej Hes- 
ji, dr. Miiller opracował plan 
eksportu niemieckiego, przyję- 
ty przez Amerykański Zarząd 
Wojskowy. przewidujący mak- 
symalny wywóz towarów opało 


nadmierny w 


a a 
EN 


z naszego życia powojennego 
różne szczegóły, do których 
wszyscy mają krytyczny stosu- 
nek i chcą je usunąć, a nawet 
takie, co dó których istnieją róż 
nice zdań między partiami rzą- 
dzącymi — i uogólnić je w şen- 
sie negatywnym. Jest to ta sa- 
ma metoda, którą uprawiają 
złośliwi krytycy, sztucznie ze- 
stawiający wyjątki z jakiegoś 
tekstu, aby dokonać wygodnego 
dla siebie uogólnienia. 


WALKA Z NEGACJĄ. 

Dziś w Polsce wielu ludzi od- 
daje się tej ńiebezpiecznej — bo 
świadczącej o złej woli — „za- 
bawie”. Ale walka z tym sta- 
nem rzeczy może być skutecz- 
niespodjęta tylko w warunkach, 
kiedy zwolennikom złośliwej 
negacji będzie się wytrącać aT- 
gumenty, przez śmiałe nsuwa- 
nie złych przejawów haszego 
życia. Ważne jest w danym wy- 
padku również, aby pogląd na 
to eo jest złe, był możliwie naj- 


wych. W transakcjach handlo- 


wych zainteresowana bylaby 
głównie Ameryka, Szwajcaria 


i Szwecja, W nruchomieniu prze 
mysłn poczyniano również zna- 


mową haeze mors 


PARYŻ (PAP). Agencja France fiku z Singapuru na wyspę Manus, 
Presse Conosi z Londynu, że między| znajdującą się obecnie pod 'manda-$ 


przedstawicielami Wiełkiej Brytanii 


i Australii odbyły się rozmowy, w któ wierzchni 3.524 km kw. należy do 


rych ze strony australijskiej wysu- 
nięto propozycje przeniesienia głów- 
nej bazy brytyjskiej floty na pacy- 


sk 


ug 


NOWY JORK, (PAP). — Kore- |łożenia ich następnie plenum do &- 


spondent PAP donosi z Flushing|P" 


Meadow, że po kilku dniach wy-| 
stąpień delegatów na plenum gene-| 


ralnego zgromadzenia obrady prze- 
niosły się w większości na teren ko- 
misji, które mają na celu rozpatrze- 
nie szeregu bieżących spraw i przed 


Kwestia 


aty. 


bez gorącej dyskusji i krytycznych 
wypowiedzi. 

Szereg ciekawych informacji 0 
pracach i stanie sekreariatu ONZ 
otrzymano w przemówieniu radziec- 


kiego delegata Gusiewa na posiedze| kumentów, tracąc wiele czasu naj 


indyjska 


czyli „złapał Kozak Tatarzyna”.. 


Brylamóia [WOLZE) 


eneruinego O 


W kilku wypadkach nie cbyło się| 


. 


M 


ką na Pacyfiku? 


|grupy wysp Archipelagu Admirali- 
cji w Melanezji, 


Ce 


cf DAJ 


a mn 
AE BZ ES 
Ujawnione zakusy 
ma Niemców, korzystających z cal- 
gkowitej swobody uiezrozumialjej 0- 
bardziej powszechny, aby różnegpieki brytyjskich 
ośrodki naszego życia politycz-Ą"3 p „Hapa ludzi 
> . ; . golepokojem czy zdziwieniem, ale 
nego liezyły się wzajemnie ze 
swymi opiniami, aby je uzgad-fywiastows  UKRÓCENIE TYCH 
niały i aby w konsekwencji de- które przyjmowane ze 
kompromis.pspokoiem, są wyraźnym ZACHĘCE- 
Tsara A s 8 $ R BOW. 
Nie jest konstruktywna źle Po-f, c małaczy świata, zapowiadających 
jeta gorliwość, która w nzgad- 
wobec$ne rozprawianie się ze swymi wczo- 
partnera dopatruje się siedmiugralszymi pogromcami. 
rzechów zh. $ d ix 
grzechów głównych Hrodzónej* i „demokratycznej* poja- 
SUI oz iwiają się artykuły i wezwania, ape- 
wencji jest jedność narodowa —giie i groźby, które nlo byłyby tole- 
której potrzeby istnienia niktfrowąne w żadnym innym kraju. Ten 
A T N RA „o _Hiest do pomyślenia w żadnym ze 
nie wspólnym poglądem Ogrom-f zwycięskich państw. Ale, Niemqy; 
które otrzymaliśmy w spadkugsą wyłącznymi i bezspornymi spraw 
po sanacji i po okripacji hitle-qcami rzezi wojennej i Śmierci mi- 
t è -awiski Ae 1946, zaledwie w kilkanaście mie- 
yeyzm Jest zjawiskiem 0-8 1ozgromieniu mill- 
wym i nieodzownym w warun-Etarnym, piszą 
kach demokratycznych. Ale skuffpełnym imieniem * nazwiskiem an- 
Ra È BEE _ppowiadałą użycie siły zbrołnej dla 
podjąć tylko wtedy, jeżeli aTSU-f wwwalczenia sobie granic wedle 
menty bedą własnością 
rego także nigdy przed tym nie mo- 
Antoni Pokorski Yei się uskarżać, Niejaki Franz Bliła 
gzmusić Niemców do tego, aby stali 
się znowu mącicielami pokoju, nale” 
niemiecka na Śląsku, w Prusach 
Wschodnich i w Poznańskim! Jakaś 
iemczech Štu histeryczka pruska, Maria Seve- 
rich, woła wręcz w piśmie wycho 
czne postępy. Podczas gdy WẸcyinei: Musimy znowu zorganizować 
U.czarna relchswehrę', aby SIŁĄ 
kowały tylko 10 — 20 prec. zdol- YN ZW 7 
ności wytwórczej, to obecnie cy-YORANIC WS DNICH! 
zed, ; jj Polska Misja Wojskowa. jik to 
gala do Rady Kontroli notę, zawie- 
Wrałącą protest przeciwko temu ban- 
gstrony, a przeciw catkowitej pobła- 
ktliwości władz okupacyłnych z dru- 
następstwa. Nie chcemy uprzedzać 
diaktów. Odczekamy cierpliwie roz- 
+ Argumenty 1 przytoczone dowody 
| 1 
jtem Australii Wyspa Manus, o Po-faje nastręczałą chyba najmnielszych 
Muierzenia niemieckie zawarte w przy 
gioczonych artykułach. 
fpoczuciem odpowiedzialności: Komu 
drroża Niemcy I na fakłej podstawie? 
jle} robią użytek z mów, które ©* 
wstatnio zostały wygłoszone przez 
żon Wwszym rzędzie, powołane sa i zo- 
Z n urzadzenla 
Niemiec, 
Mta, pie mogły być realnie trakto- 
towej. Komisja ta miała rozpatrzyć Churchill, a raczej 7 
OE mc v Aoi , przez nich wypo” 
projekt budżetu ONZ na rok 1946/41.4vjedziarie poglądy nie są bodźcem 
obiad, do e wieje aeren A Dekłamacje o chęci wskrzeszenia 
ałnego sekretariata, Zaznaczył on% relchswehry; nie mogą. w 


ea 
bić ET Zbrodnicze i karygodne wystąpie* 
władz okupacyj" 
fuych. przestają już: napawać 
bzaczynają glośno wołać o natych- 
PRAKTYK, 
cydował zdrowy : S > 
NIEM dla jawnych i zdecydowanych 
baz 3 duż obecnie zupełnie otwarcie, zbroj- 
nianiu i w ustępstwie 
W prasie niemieckiej, w te] od- 
Czymże bowiem w konsek- 
w Polsce nie neguje — jeżeligio» sposób pisania i mentalność nie 
. - . 4 
nej większości narodu na to zło.ghtóre są jeszcze dotąd okupowane, 
rowskiej, Konstruktywny kry liorów  niewintych ludzi, dzistaj, w 
ssięcy po swym 
artykuły podpisane 
teczńą walkę z negacją możnagłorów, w których OFICJALNIE za- 
wiek-ğswoje] woli | apetytu, na brak któ- 
szości społeczeństwa. 
cher stwierdza, że jeśli nie chcą 
ży im umożliwić , powrót na ziemię / 
ginna plująca jadem nienawiści i sza- 
zącym w angielskiej strefie okupa* 
przeszłym roku fabryki produ- 
ROZWIĄZAĆ PROBLEM NASZYCH 
fra ta sięga 40 proe. Biuż zresztą prasa podawała, wnio- 
vtyztnowi hitlerowskiemu z jednej 
"zie Zobaczymy, jakie będą tego 
awói wypadków w tych sprawach. 
Mwatpliwości, jeśli idzie o cele | za- 
Ale pytamy, spokojnie | z całym 
HCzy tylko eza na własne siły, czy 
Mmeżów stant których krale w pier” 
jhowiązane do taklego 
aby pozory nawet odwe- 
niu izomisji administracyjno - budżedyyąne? Czy czasem Bevin, Byrnes 1 
[W czasie dyskusji Gusiew wystąpiłĄGj, całej gangreny hitlerowskiel, 
jczarnej 


iż urzędnicy sekretariatu przygoto- zadnym wypadku przejść bez echa. 


wują olbrzymie ilości różnych do-Hliownienie tego rodzału tendencji, 
RZE GIS ublikowanie ich m - 
ułożenie i rozważenie ich. Sekreta-|- wę awk a zę 1 BG 


riat zamierza opublikować milion iani 
A - gpianie w umysły zawsze gotowych 
stron różnych dokumentów. ale nież ródoków Bileca "nel 


ż1o zbrodni 
Szualeźć praktyczne przeciwdziałania 


powiedziano - podkreślił delegat ra% 
iecki — i dzie zawierać r 
dziecki ile stron będzie zawier mocarstw; kłóre załszczyły milime 
Zjednoczonych. ; 
Jako przykład Gusiew podał spra- tość czy półśrodki w tej sprawłe 
wzyprowadzaja nam na pamięć wi- 
czonych terenów. Przez pół roku Apd 1 A> 
kómisja studiowała to zagadnienie gf °% Konse twencjafni. 

Niemcom obecnym, takim mówią* 
stronicach. Dalsze pół roku trzeba vm jezykiem, w przystępie szczero 
będzie do zapoznania się i rozpatrzej ~. 4 2 

gjswehrę, żeby Im pociemniało w œ 
cji może wyłonić się zagadnienia no H zach. Trzeba im wytłumaczyć do- 
wego sprawozdania. £ A 

zniszczonej vłedzi- Nie trzeba cudów, należy 
obszary nie otrzymały żadnej sku-Ę "Iko wyciągnąć konsekwencje ze 

j-wyciestwa. 

misji. W ten sposób marnuje się je-q?resto. - 
dynie fundusze ONZ. Projekt budże jj Ale fak długo wyciąganie tych 
na służbę informacyjna, która majjzanewnienin odpowiedniej ilości ka- 
Si ędzielić na 10 wydziałów. Ponadtoglarii zbrodniarzom, w odbudowaniu 
we i przejęcie radiostacji Ligi Na-gsje międzynarodowy kapitał w de- 
rodów, coby wskazywało na szerokoń"!aracjach o krzywdzie niemieckiej, 


pożyteczny materia? dla Narodów > 
s S lisie poteze Niemiec. Milczenie, obojet 
wozdanie komisji dla spraw znisz-Ą . 
J p ic nowego września z wszystkimi 
opracawała sprawozdanie na 4463 
uci, trzeba zorganizować taką reich- 
nia tego materiału, a w konsekwen f 
Hoitnie jak rozumiane są takie zapo- 
W międzyczasie zaś 
tecznej pomocy w wyniku pracy ko$ Nermalnie. wyraźnie i 
tu przewiduje specjalne sumy, min.jtonsekwencii ohławiać się hędzie w 
przewiduje się własne stacje radio-jftrzemvsin, którym gorąco Interesuie 
zakrojone plany akcji propagando-Hubclewanin nad sposchem usuwania 


wej. Tymczasem — iak podkreśliłdzzców z obesl ziemi I lekkomyślnej. 
Gusiew — narody czekaja na prakHzzkodliwei 1 niebezpiecznej toleran- 


tyczną pracę ze strony ONZ. Dysku 
sja w sprawie budżetu organizacji 


4; 
c 


w stosunku do szaleńców. tak 
długo odpowiedzią na takie postęno= 


będzie kontynuowana na najbliż.fwanie będzie żba i 
szych posiedzeniach komisji. ozarnej A =" a 
r 1 


+ 


Nr 305 (375) 


Liczby, które przekonują 


Najlepszym sprawdzianem o że 
gólnego stanu padarai] 

“Państwa jest wysokość dochoduļcji osiągniemy w tych gałęziach, 
społecznego i podział tego do-|gdzie już obecnie nowa struk 
chódu. Zastanówmy się, jakjtura gospodarcza «daje 
przedstawiał się nasz dochód spo 
łeczny przed wojną i jak będzie 
przedstawiać się w momencie 
realizacji Narodowego Planu 
Gospodarczego, to jest w 1949 


Z tego przeglądu wynika, 


szczególnie wielkich ' wysiłków, 
zwiększyć produkcję, 


c w grupie energetyki. Jasne jest, 
roku. Jeśli przyjmiemy,  żejże osiągnięcie tych wyników by- 
wskaźnik ogólny dochodu sporjłoby niemożliwe, gdybyśmy na- 
łecznego w 1938 roku wynosił|dal posiadali przedwojenną 
100, io w 1949 roku osiągsiie on|strukturę gospodarczą. 

116,5, przy szacunku bardzo o-| Z drugiej strony kształtowa- 
strożnym. Drugą cyfrą charakt "|nie się produkcji tych grup prze- 
rystyczną dla oceny sytuacji gojmysłowych, które nie osiągają 
spodarczej jest wskaźnik docho" |poziomu przedwojennej produk- 
du narodowego na głowę ludno-jcji (skóra), wynika z braku sur 
ści. Jeśli w 1938 roku wynosił |rowców. 

on 100, to w 1949 roku wynie- d 

sie on, jako wynik osiągnięć PRODUKCJA ROLNA 
Planu Odbudowy — 163. Oczy-| Drugim składnikiem dochodu 
wiście ta znaczna rozpiętość mię|społecznego jest produkcja. rol- 
dzy wskaźnikiem dochodu o-|na, W składnikach tej produkcji 
śólnego w 1949 roku, a docho”|nastąpią poważne zmiany w 
du na głowę ludności tłumaczy |sfosunku do: lat  przedwojen- 
się przede wszystkim zmniej-|nych, Można scharakteryzować 
szeniem ludności w Polsce, kfó-jw sposób, następujący: jeśli 

'rą w rku 1949 oblicza się na 25|wskaźnik ogółny produkcji rol- 
milionów. nej w 1949 roku ma wynosić tyl 

Powstaje pytanie, jakie sąlko 80 w porównaniu do 100 z 
powody tak wspaniałych  per-|1938 roku, to wynika to z tego, 
spektyw? Postaramy się na to|że odbudowa rołnictwa z punk" 
pytanie odpowiedzieć, Jeśli cho-|tu widzenia czysto techniczne- 
dzi o zasadnicze składniki do-|go nie może odbywać się szyb- 
chodu spłeczneśgo, to powstaje|ko. Jednak produkcja rolnicza 
on z sumy. dóbr wyprodukowa*|na głowę mieszkańca wzrośnie 
nych w przemyśle, w rolni z 
stwie, oraz z sumy innych t 
ug. \ 

PRODUKCJA PRZEMY- 
SŁOWA 


Prdukcja przemysłowa wzra- 
sta ogółem w 1949 roku w po 


śli chodzi o konsumcję artyku- 
łów rolniczych, to przewiduje 
się poważny jej wzrost w sto- 


| 


izrost dochodu społecznego 
w wyniku realizacji Pienu odbudowy 


najpoważniejszy wzęóst produk 


, ńam|ją, że w 1949 roku, w porówna: |łecznego, składając się z tak 
możność, w krótkim czasie i bez|niu ze stanem przedwojennym, |różnorodnych składników, 


grupie taboru kolejowego, lubjsła i mięsa wołowego. 


produkcja wzrasta z przedwojen 

Tymczasowe dane, dotyczące|nego wskaźnika 100 na 127, a na 
pródukcji niektórych artykułówigłowę mieszkańca z 100 na 
pochodzenia zwierzęcego wskazu|178(!). Ta część dochodu, spo” 


sunku do lat przedwojennych. 


jest 
|mieszkaniec Polski będzie spo |wyjątkowo trudna do analizy, 


np. wjżywał mniej mleka, mniej ma-|Bezsprzecznie najważniejszymi 


Przed |składnikami są tu: handel i tran 
wojną mieliśmy 10,5 miliona por |sport. Transport wzrośnie pra- 
g$łowia bydła rogatego. a Plen|wie identycznie, jak ogółny 
Odbudowy przewiduje w 1949|wskaźnik tego fragmentu docho- 
roku niecałe 6 milionów. Nato-|du społecznego — do 177, w po- 
miast . przewiduje: się wielkiejrównaniu z rokiem 1938. 
przekroczenie stanu przedwojen| Gdy przyjrzeliśmy się wżrą- 
nego odnośnie hodowli trzodyjstowi poszczególnych składni- 
chlewnej i dróbiu, gdyż odra-ļków dochodu społecznego, po- 
dzeją się one znacznie szybciej. |między rokiem 1938 a 1949, le- 
USŁUGI +  |piej rozumiemy dlaczego ogólny 
Trzecim składnikiem dochodu|dochód społeczny rośnie w ten. 
społecznego w sensie produkeyj-|a nie inny sposób, gdyż cyfra 
nym, są usługi, obejmujące han-|ogółnego dochodu społecznego 
del, transport, komunikację, woljnie jest niczym innym, niż wy- 
ne zawody, oświatę itp. W tej|padkowa poszczęgółnych wskaź- 
dziedzinie dochodu społecznego |ników. 4 
produkcja wztasta z przedwo- , A. R. 
jennego wskaźnika społecznego 


TAK JAK W PARYŻU 


Dzielnica 


Dumme zamierzen 


ła radnye 


TORUŃ, — Radni grodu Ko-| walki o Uniwersytet Pomorski, | 
| jednogłośnie | datującą się już od r. 1386, kie-| oczekiwań otrzymał nareszcie 


perniką powzięli 


Groźba glodu 


Brytyjskiej strelie okupacyjnej 


DÜSSELDORF, (ZAP). — Na 
konferencji prasowej minister - 
wyżywienia Północne - reńskiej 
Westfalii ujawnił, że wkrótce 
tegoroczne niemieckie zbiory 
ziarma, które były przewidziane 
jako rezerwa, będą całkowicie 
wyczerpane, Niemcy będą cal- 
kowicie uzależnione od importu 
ziarna chlebowego z zagranicy, 
który conajmniej wyniesie 10 
tys. ton dziennie. Również żao- 
patrzenie w ziemniaki jest nie- 
dostateczne, jednak przewiduje 
się: przywóz ziemniaków z Ho- 
landii į Czechosłowacji. 


NIE USTAWAJ W POŁOWIE 
DROGI! 

Loteria klasowa składa się z czie- 
rech klas, Dwie klasy mamy już za 
sobą, mimo to w kole loteryjnym 
pozostało, jeszcze do rozegrania 
34.000 wygranych na łączną sumę 
50.784.000 złotych, w tym: 


MILION 
4 wygrane po 500.000 
26 w „ 100.000 
40 s „ 50.000 
Lib dd » 20.000 
445 „  10.000itd. 


A więc jest o co się ubiegać i 
dlatego śpiesz po los, bo ciągnienie 
Ill-ej klasy rozpoczyna się już 9-go 
listopada, przy czym posiadacze lo" 
sów klasy Il-ej winni je wymienić 
najpóźniej 6-go listopada b. r, 


tecka w Toruniu 


h miasta Kopernika 


riał głosi, iż po 500-set latach 


uchwałę o stworzeniu dzielnicy |.dy to papież Urban XI wydałj Toruń Uniwersytet Mikołaja 


specjalną bullę © powstaniu 
W opracowanym memoriale Uniwersytetu w Chełmnie z 
przedstawił tow. Z.. Chojnacki,| Wydziałami: — Teologicznym, 
przewodniczący MRN historię! Prawniczym i inuymi. M«mo- 


| 53 
penaa W „czerwonym Krakowie 
do 151, a wskaźnik przemysło- 29 i i 


wy na obywatela do 212. Cieka- 
wie przedstawia się analiza po- 
szczególnych działów produkcji 
przemysłowej. Najsilniejszy 
wzrost wykazuje produkcja e” 
nergii elektrycznej, oraz produk 
cja taboru kolejwego, węgla i 
brykietów. Następnie silny 
wzrost produkcji notujemy w 
w fabrykach przeznaczonych na 
użytek rolnictwa, jak maszyny 


W Krakowie otwarto uroczy- 
ście Dom Polskiej Partii Socja- 
listycznej. Na wiec, zwołany z 
tej okazji, przybyły tłumy Tro- 
botników Krakowa i młodzieży 
krakowskiej. Przybyły również 
delegacje PPS z różnych dziel- 
nie Polski, jak również przed- 


oiwario Dom Polskiej Partii Socjalistycznej 


Przy stole prezydialnym za-| Wojewódzkiego Komitetu PPS. 
jęli miejsca: Przewodniczący 
Rady Naczelnej PPS wiceprezy 
dent tow. Szwalbe, Sekretarz 
Generalny OKW PPS tow, J. 
Cyrankiewicz, tow. L. Motyka, 
tow. Ówik i inni przedstawicie: 
ile GKW PPS. 

Zebranych powitał tow. Dro- 


ździ pamiątkowych w drzewce 
sztandaru i złożenia podpisów 
na pamiątkowym akcie otwarcia 
domu partyjneog, przy dźwię- 
kach Czerwonego $zatandarn, t- 
czestnicy uroczystości ndali się 
do nowootwartego Domu, gdzi 


Po tradycyjnym wbiciu gwo- 


Kopernika, który w tych dniach. 
inaugurował drugi rok swej 
pracy. 


Bogaci w doświadczenie histo 
ryczne — oświadczył Z. Choj- 
nacki, zdajemy sobie sprawę z 
obowiązku, jaki spada na nas, 
jako tych, którzy przyjęli na 
siebie odpowiedzialność kiero“ 


„|wania gospodarką tego miasta 


wdobie obecnej. Zbudujemy ob 
serwatorium astronomiczne, la- 
boratoria chemiczne, Miasto 
akademickie winno objąć prze- 
strzeń samą dla siebie, zdolną 
pomieścić 15 tys. słuchaczy. Ani 
miasto samo, ani państwo nie 
mogłoby w obecnych warun- 
kach spróstać temu zadaniu. 
Dłatego też zwracamy się do 


i narzędzia oraz nawozy stucz- 
ne. Są jednak gałęzie przemy- 
słu, w których nie tylko, że nie 
przekraczamy produkcji przed- 
wojennej, lecz zostajemy niecó 
w tyłe. Dotyczy to produkcji 
naftowej, gazu i gazoliny w jed 
nej grupie, zaś produkcja skó- 
ty w grupie drugiej. 


stawiciele PPR i innych stron- 
nietw demokratycznych: 


Na scenie wielkiej sali Filhar 
monii ustawiły się liczne po6ze 
ty sztandarowe PPS i OM TUR. 
Uwagę obecnych zwracały dèle- 

| sacje b. więźniów politycznych 
w obozowych pasiakach oraz 
delegacja górników śląskich. 


składali wieńce i kwiaty n stóp 
popiersia Wielkiego Socjałisty 
tow. Ignacego Daszyńskiego. 


rodaków zagrańicą, by pośpie- 
szyfi z pomocą Uniwersyteto- 
wi Mikołaja Kopernika, 


Delegacia polska do Moskwy. 


dzie duma Polskiej Partii Socja. W rocznicę wybuchu Rewolucji Październikowe; 


listycznej, Na zaproszenie W.0.E.S. i A-|rzystwa poseł inż. R. Drzewiec- 
Z kolei do zebrśnych przema- | kądemfi Nauk ZSRR, udaje się| ki, wiceprezes Zarządu Glówne- 
|wiali: tow. wiceprezydent St.| do Moskwy celem wzięcia ndzia| go Towarzystwa, St. Wroński — 


bner, w przemówieniu swym 
podkreślając, że siedzibę PPS, 
która. mieści się na Rynku 
Głównym wybudowali robotni- 
cy, technicy i inżynierowie — 
członkowie PPS. Dom ten bę- 
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Szwalbe i tow. J. Cyrankiewicz, 
witani gorąco przez zebranych, 
Po nich zabierało głos kilkn 
innych mówców. Wszyscy pod- 


kreślali znaczenie, jakie ma 
własny dom dla robotników 
zgrupowanych w szeregach 


PPS, tudzież kreślili wytyczne 
dalszych: prac Partii, polegają- 
cych na zdyscyplinowaniu.i ti- 
aktywnienin szeregów partyj- 
nych. 

Wspominano o smutnym i 
trudnym okresie, jakim był dla 
świata robotniczego i dla „Czer: 
wonego Krakowa“ okres rządów 
polskiego faszyzmu. W momen- 
tach wałki i prześladowań mie 
było domów partyjnych — 
twierdzą socjalizmu była każda 
robotnicza izba, każde robotni. 
cze SETeE. 

W "dalszym ciągn uroczystość: 
ci tow, dr, Drobner dokonśńł uro 
czystego aktu przekazania w rę- 
ce chorążych nowego sżtandaru 


łu w obchodzie rocznicy Rewo-| sekretarz generalny Towarzy- 
Incji Październikowej oraz wj|stwą, Czesława Szwalke, skarb- 
uroczystości  przemianowania| niezka Towarzystwa, K. Gzow- 
jednej z ulio moskiewskich —|ski, dr. B. Nawroczyński, prof. 
na ul. Adama Mickiewicza —|Tadeusz Kulisiewicz, red. S, Żżół 
delegacja Tow. Przyjaźni Pol-| kiewski, Tadensz Hołuj. Leon 
sko - Radzieckiej. Głomólieki, Wanda  Melcer - 
W skład deelwacji wchodzą| Rutkowska oraz dyr. W. Korna- 
tow. min. H, Świątkowski, pre-| towski. s 
zes Zarządu Głównego Towa“ 


Polskie statki na morzach świata 


Zwiększony rnch w porcie szczecińskim 
GDYNIA, (ZAP), — Wedługjla* — w drodze do Santos, „Le= 
ostatnich danych: polskie statki| chistan“ — w drodze dó Rouen, 
znajdują się w następujących| „Lewant* — w drodze do Genui, 


r 


portach i trasach  dalekomor-|stamtąd do Marsylii, Antwer- 
skich: „Morska Wola" znajduje| pii, Gent, „Kolno, „Krosno*, 


się w drodze do Dublina i Liver|„Kowel*, „Opole* znajdują się 


poolu, „Kutno* stoi w Sout-|w USA w dyspozycji War 
hampton, „Kraków: 28 b. m.|Shipping Administration. „Bav 
przyszedł do Wisstavarf i od-|tory"* nasdoku w Antwerpii, w 
chodzi do Lulea, „Katowice” 26| kraju abvodziewany jest w lu- 


b.m wszedł do Karlskrony i od: 


tym, 
chodzi do Lülea, „Stalowa Wo- | 
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ny na południowym krańcu A- 
fryki Kapsztad, odnosi się wra” 
żenie, że to jakieś śródziernno* 
morskie miasto. Jeśli 


zuje 
Wśród kolorowych za to pow- 
stał istny konglomerat ras, ja- 
kiego nie spotyka się chyba ni- 
gdzie na świecie. Ludność ko- 
Afrykę przypominają jednak|sobą jednak pewną flegmatycz-|dzibą parlamentu. Pomiędzy ty'|lorowa Kapsztadu korzysta z 
tylko twarze murzynów, oblicze, ność, a nawet niechęć do pra-|mi dwoma miastami, które są|szeregu przywilejów, a wśród 


zatłoczoną fantastycznym tłu-|trzykami, Skorncenfrowane w za-| Dwoistość jest zresztą nie tyl 
mem Adderley Street, wówczusj|ciszu domowym życie jest, w|ko językowa. Kapsztadt nie jest 
lśniące twarze czarnych przypo*|prżeciwieństwie do innych miast|bowiem stolicą Unii, lecz Pre- 
minają, że to przecież Afryka. Afryki solidniejsze, pociąga za|toriaź Kapsztadt jest za to sie- 


miasta jest europejskie. Świad-|cy. 
czą o tym wspaniałe dzielnice 
handlowe, ich wielkie pseudokla 
syczne budowle, olbrzymi ruch 
samochodowy, a szcześólnie pię 
trowe tramwaje budzące wspom 
ńienia Londynu. 


UKWIECONA SIELANKA 

Jaskrawe kolory są charakte" 
rystyczne dla Kapsztadtu. Jasna 
biel domów kontrastuje tu ja- 
skrawo z czerwienią rozciągają” 
cych się na horyzoncie gór, Na 
tle soczystej zieleni grają wszy* 
stkie kolory pysznych klombów 
kwietnych. Rozkochana w kwia* 
tach Holandia potrafiła utrzy* 
mać się tu na czarnym lądzie. 
Nawet w śródmieściu bowiem S 


tak odległe od siebie jak War- 
szawa od Paryża, krążą wiecz- 
nie parlamentarzyści i dyśni- 
tarze rządowi, czy urzędnicy, a 


nich nienajmniej 
przywilej konsumowania alko- 
holu. Stąd też w dzielnicy por- 
towej jest szczególnie wiele 
szynków, które chociaż. wyglą- 
dają zgoła niezachęcająco noszą 
dumny napis „Pior. Europeans 
only”; 

Słowa te są symboliczne dla 
całej Unii. Chociaż bowiem lud- 
ność kolorowa jest trzykrotnie 
liczniejsza, Unia Południowo - 
Afrykańska jest mimo to kra- 


BUROWIE I ANGLICY 

Kapsztadt, jak i zresztą ca 
ła Unia, jest oczywiście dwuję: 
zyczny. W centrum szala opinii|jakoś nikt nie widzi w tym nic 
publicznej i zainteresowań prze|złego, że marnuje się bezpożyte 
chyla się w stronę Anglii, per|cznie tyle czasu i wysiłku. 
ryterie i podmiejskie  okolice| KOLOROWI 
zachowały swój burski charak” -tzzodey |EMololoq 9g0upwT 
ter, Niemniej jednak chociaż wiiu stanowi mieszaninę najroz* 
mieście wychodzą dwa pisma w|maifszych ras. , Kiedy bowiem 
afrikanas (języku Burów), cho-|Foleńdrzy kolonizowali ten kraj 
ciąż wiele szyldów  przywodzi|znaleźli w nim jedynie Buszma- 
na myśl czasy holenderskie tojnów i Hotentotów. Sprowadzili|jem białych. Inna rzecz, że jest 
jednak w ostatnich dziesiątkach|więc wobec powyższego murzy-|w tym znacznie wiecej zasługi 
lat angielszczyzna poczyniła: tulnów z zachodnich _ wybrzeży| Burów, aniżeli Anglików. 
kolosalne postępy. Uniwersytet Afryki, z Azji znów przybyli, A. F. 


— 


ważnym jest |= 


kwiaty nadają 
com. 


suwane przez 
rów, 


Umiłowanie natury kwiatów 
kogactwa kolorów 


również piętno na spoiecznym | Byrnes, udzielił 


charakter uli- | 
Zwierają się z balkonów 
czy okien, na chodnikach, pod: 
handlarzy, wią- 
zanki czarują istną orgią kolo- 


wycisnęły| Amerykański gekretarz 


il NOWY JORK, (ZAP), 


tanu 
koresponden- 


życiu kraju. Ludzie żyli tu jak | tom prasowym wywiadu na te- 


w siólance i 
tys. ludności nie rozwinęło 


komiejskie. 
bržeg dał schronienie 
zdrowym jasnym domem, 
że nikt nie widział 


czesnych koszarach 


toną wśród zieleni. 


Wysoka kultura mieszkanio- 
że 


wa ' ludności, spowodowała, 
rezygnuje 


dlatego przy 200 
sig 
ta właściwie nigdy życie wief 
Bogaty w zatoki 
licznym 
tak, 
potrzeby 
duszenia się w wielkich nowo- 
czynszo- 
wych. Nawet w leżących. na pe- 
ryferiach dzielnicach murzyń- 
skich ulice są szerokie, a poło” 
żone w małych ogrodach domy 


ona z publicznego 


mat nadchodzących rad mini- 


|strów spraw zazranicznych w 
sprawach" Niemiec — Według 
przypuszczeń min. Byrnesa pro 
blem niemiecki wejdzie około 
20 b.m. na dzienny porządek ob- 
rad. Dla bliższego poinformo- 
wania 
Niemczech, zastspca głównodo- 
wodzątego” wojsk  okupacyj- 
nych gen. Clay wraz ze swoim 
doradca politycznym został wez 
wany do Waszyngtenu. Min. 
Byrnes zaproponował 3 mocar- 
stwom mianowanie 4 pelmomoc 
ników, którzy by przy Opraco- 
wywaniu traktatu z Niemcami 


618 — 1946 


rządu 0 stosunkach w 


nie rezy! 


ze stanowiska wobec Niemiec zajętego w Stuttgarcie 


spraw zagranicznych i uzgad- 
l'niali szczegóły według wytycz- 
nych wyznaczonych przez mi- 
nistrów. Najważniejsze sprawy 
będą dotyczyły granie niemiec- 
kieh, umiędzynarodowienia Za- 
giebia Rnhry,, jedności gospo- 
darczej, reparacji wojennych, 


ma ma z a 


Własność 


na terenie Hiszpa 


MADRYT, (ZAP), — Hisz- 
pańskię ministerstwo spraw za- 
granicznych podało do wiado- 


mości, że między rządem Anglii| 


i Stanów Zjednoczonych osią- 
gnieto porozumienie w sprawie 


|w czytaniu ksiąg rozmaitych rozsma- 


Wilama Szekspira 


Począiek i koniec 


Nie brzmią swojsko dla polskiego 
ucha nazwy miast ragielskich q na 
odwrót — brzydło się slucha, kiedy 
rodowity Anglik, dorwawezy się do 
mapy naszego kraju, z polska po an- 
gielsła nazwy miast naszych dwkać 
poczyna: Zumość — Zakroczym — 
albo Kazimierz nad Wisłą. Choć 
przecież Zamość — to miasto ogra 
ne, 20-ło tysięczne! czyli dwa razy 
takie, jak ich ów Stratford nad Awo- 
nem, o którym powiadają, że z Swe 
go handlu zbożem aż po dzień dzi. 
siejszy słynie — I 2 awoich ełodowni, 
bez których „warzenie angielskiego 
dubeltowego piwa w całym krabstwia 
Warwiok byłoby mie do pomyślenia! 
Przechwala się też ów Stratford z 
niejakiego Szekspira, choć tym 
Szekspirem rozmaicie przed wiekami 
bywało, Byt on synem bardzo porząd 
nego człowieka, imieniem Jam, który 
in roku 1556 do cechu ręltawiorntków 


~ 
s 


PEPA N, 499.4 
zapisóny został, m później i wielkie | 


godności w mieście sprqwował, bo to 


t wielkim balifom, czyli jak się u nas | 


mówi — bumłstrżem, na lat 3 wy- 
brany, i aedzią polsójt, u potem i 8ta 
mym  najpierwszym radnym miej. 
skim! Góż, kiedy Fortuna — kotem 
się toczy i mie do końca człowiekowi 


sprzyja! Zaznał mięs z ten wyborny 
obywatel obrotów jej i kaprysów na 
niemiara! 

żemiomy z oórl, posiedztciela nia 
małej domiejskiej własności, a wiec 
z pomną mie byla jaką, 8.ra z nią 
dziatek przykładnie w eakiramenoie | 
mtułżeńsłim spłodził èi na pożytek | 
własny t rodzinnego miasta choial 
wychować. Lecz dziatki wymierału 
mu po kolei, w interesy też niema- 
śebmie sig zachęniały, Nie wiadoma 
kiedy zaplątał się w tahte straszlhon 
długi  prodósy, że z wezyslkiego wy: 
przedać się musial 1 z całej substana 


aji ledwie przy. połowie starego, zde 
zelowanego domu został, 

Lecz najgorzej, śe z dyynem mu slo 
nie wiodło, w którym ca najgłówniej- 
sze pokladal nadzieje: Wilam był chln 
pała bystry, wipo ejcieć zatroskał alg 
weżeśmie o jego wykształcenie. Poste 
inl go do znakomitej szkoły miejskiej, 
gdzie nie tylko molia można sobie było 
ułożyć, ale t łaciny sią nauczyć, Nie | 
jeden staumy plearz stamtąd wyszedł 
|£ mie jedna kancelarii świeckich I du- 
chowmiych podpora! 

Ale Witam, choć mu ojciec piór a- 
ni aommego paptotu nio żałował, o ufor 
| mowamie: rek; dbał mało. Tyle, że się| 


|że synal miał złe skłonności. Niech 


kowal, 66 jak wiadomo, nie każdemu 
i wła zawsze wychodziło na zdrowie. 
Mądrych sentencjów łacińskich też 
sporo nalupał do głowy, A kiedy o 
przeczytamych dztwach zaczynał opo- 
wiadać w warsztacie, to „ozeladnicy 
przerywał pracę, otwierali gęby i 
pokladali się ze śmiechu. Zupełmie 
jakbys za żywa ma to patrzał! Udać 
każdego człowieka i każde zwierzę 
na poczelitamiu potrafił. 

Nie w smak były ojcu te zabawy, 
tym bardziej, że chłopak od prawdziu 
wej roboty etromił, a luta już mu 
szły. Na 19.tyy mu się obróciło! Po. 
stanowił go wige rodzie ożenić, Wy- 
szuk mu panienkę stateczną Recio 
letnią i nte bez wiana, Myślał, że go 
tym sposobem do domu } do warszta. 
tu przywiąże. Bo był już zauważył, 


tylko do miasta przybyli komedianói 
i ustawi na rynju theatrum — tys 
leś Wilama w domu widział! Nie mó- 
wię, żeby źle było za swoje 8 grosze 
stę pomutrzeć, to wolno każdemu. Ale 
z kuglarzami i igrommi w gospodzie 
sią poufalić, przy stole siadać, przem 
śmiechy i rozmowy prowadzić, hań- 
biąca to była i mieprzystojna spra” 
wa, I nio dawal sobie tego wytłuma- 
czyć, owszem — gniswał się $ odgrqa| 
żał, ds jak mu atg spodoba, sam do 
kompami; przystańie i w éwłat na 
zerokł gościniec wyciągnie! 

I wyciągnął! choć:nie zaraz, bo do- 
piero mo 10 latach, Glęboko so mim, 


jnuje 


—| pełnili funkcje zastępców min. | zwiększenia potencjału przemy- 


słowego i rządu centralnego. 
Delegacja amerykańska bodzie 
popierać postanowienia w Pocz- 
damie, oraz wyżyeznę nakreśle- 
ne przez ministra Byrnesa w 
Stuttgarcie. Obrady potrwają 
najprawdopodobniej kilka ty- 
godni, i 


niemiecka 


nii bedzie wydana 


przejęcie własności niemieckiej 
na terenie Hiszpanii. Rejestra- 
cja i przygotowania do przeka- 
zamia mienia niemieckiego są 
ja w toku, 


widać to zło siedziało, škoro z nim 
tak długo, choć daremnie, wożował. 
Był już wtedy dawno żonaty i ojciec 
czworgu drziectom, kiedy dom t row 
dzinę dla teatru opuścił. Gryzi się gta 
ry ojcjec ze wstydu, bo zdawał sobie 
sprawę, że to kompromitacja nie tyl- 
ko dla niego, ale i dlu całego młasta. 
Bo pomyśleć tylko! — byłego burmia 
strza i radnego syn — Boże odpuść, 
aktorem! Nie też i co ukrywać, że 
gadania z uydziwionia z tego powo- 
du było co niemiara. 
Lecz co w historit tej majdziunieja 
sze, że marnotrawny syn odnalazł 
sig niezadługo. Nie — żeby do domu 
wrócił, Talk dobrze mia bylo! Tylko, 
że, jak to mówią, wypłynął w Lone 
dyniel Po paru latach przez zaufdm 
nego człowieba mapwał do ojca, że 
żyje i że mu się nieźle powodzi. I mu- 
siała to %yć prawda, bo fonio noki 
jedwabną suknią materiałową prty: 
slat, dzieciom gościńce, a ojcu — 
wierżcie, mie wierzcie! = nietyorezy 
woreczek pieniędzy. Na odkupienie i 
wyreperowanie domu. Wyjmowauł af- 
ciec, że szczęścia eplakamy, sztukę po 
sztuce, na stole ukladal | brzyżem ten 
gnal: mie znikałoł I mie byłu to byłe 
jolcia oberżnięte kulfony, ale wszyst. 
ko szczerozłołte, rótnobrzeżne, elżbieu 
tańskie dukaty! I powiedźcie sami, 
że ż tą Fortuną = to nie prawda! 
Dopiero po latach 29-łu "rócil s 
Wilam Szekspir do rodzinnego mia- 
std. Lecz był to już czlowiek postaw 
rzą” 4 przedwcześnię i jakby przez 


.€ 


PRZEMIANY, PRZEMIANY.. 

Obecna wojna dokonała wielu 
wyłomiów w uświęconych tradycją 
zwyczajach. Dokonały tego specyfi- 
czne warunki, a przede wszystkim 
charakter totalny wojny. 

Przemiany te objęty niemal wszy- 
stkle struktury społeczne. Dotknęły 
wszystkich przejawów życia: 

Oto kilka przykładów: 

PIERWSZA KOBIETA W BRYTYJ- 
SKIM MSZ 

Brytyjskie. „Foreign Ofijce" było 
wyłączną domeną wpływów męż= 
czyz: 

l oto w ubiegłym miesłącu, poraz 
pierwszy w historii angielskiego MSZ 
zostaje na jedno z naj- 
bardziej eksponowanych stanowisk 
28-letnia Miss Monica Milne- Ta 
miła i czarująca mieszkanka Londy- 
nu. której podobizny zamieściło wie 
le pism brytyjskich, - przewidziana 
lest na ambasadora Imperium w jet 
neł ze stolic świata. 

Obięgie stanowiska _ poprzedził 
szezezółowy egzamin, któremu pod 
dano kandydatów. Prócz Miss Miine 
było dwie kabiety i kilku mężczyzn, 

„Ta stała obserwacja I towarzyszą” 
ce każdemu z egzaminów napięcie 
nerwów. było najbardziej trudne do 
pokonania“ — wyjaśnia jednemu z 
korespondentów p. Mile. 

Oto jedna z kobiet, która umłtała 
pzełarnać tradycję * przesądy. 

CHCEMY UŁATWIĘ 
ROZWODOWYC 

Zawarte w 1929 roku umowa late- 
raska miedzy Papieżem a Mussolt- 
mim, oddała życie rodzinne Włochów 
|(oczywiście katolików) pod niemal 
wyłączny nadzór i wpływ Kościo- 
fa (wyłączaląc kompromis w spra" 
wlio wychowania młodzieży). I tak 
ap przeprowadzenie rozwodu było 
nie tyłko bardzo trudne, lecz (prak= 
tycznie) niemożliwe. Wymagało bo- 
wiam niezwykłe skomplikowanej ł 
dodajmy drogiej procedury. Fym sa- 
mym rozwód stał się  przywiielem 
małego kręgu posładaczy: 

Na marginesie tego problema . pt- 
smo szwaicarskie „Die Tat“ dono- 
sh że w Neapolu powstala organie 
zacia pod nazwa „Pro divorzio“ (za 
rozwodem), która postawiła soble 
Za cel reformę wspomnianego pro- 
blemu. $ 

Na jeł czele stanat Augusto Frago- 
ło, sam zreszta kawaler, który zgr 
pował dokoła siebie, w krótkim cza- 
sie, pomad tysiąc członków, rekrutu= 
łacych sie głównie z |pośród byfych 
kombatantów, oraz około 200 kobiet. 
Ludzie ci rrowadza dość żywa ak 
icię. „manliestujac swoje żadania u- 
zyskania gwarancj. t% w wynadku 
deknnania nrzez jedma ze stron) złe- 
go wyboru, beda mieli prawo, aczy- 
wiście w określonych  waruttkąch, 
ręwrzeć nowy zwiazek małżeński". 
Temnora et nos mntantur. 


powołana 


zz 


|życie złamany. Dziwnie się też zacho 
| wywat. Mało mówu t spoglądał na 
| > eizrokiem mie z tego świata. — 
Ale że pleniędzy mu nie brak było, 
a jak mówiono — į kamienicę Wase 
na w Londynie zostawił, więc mu 
wszystko wspóniałomyślnie mmiszżczo- 
mo w miepamięć, Opowiadano tylka 
po żichu, że straszne rzeczy połazyu 
wał vu stolicy: ozarowmice, duchy, 
siły nieczyste i co majbrwawsze tra- 
gedie, Z oczu mu to nawet widać pam 
drzalo, bo ludzie, mijając go, ustępo- 
wali mu z drogh 


Stary ojciec juń tego powrotu mie 
dożył A i Wilamowi długie lata też 
nie były sądzone, Tyle że uporządisom 
wał majątłbowe spray, ostatnią cór- 
kę wydał za mąż i sporządził testam 
ment, Umarł mając mało co nad 
50-kę, a stało się to w roku. 1616, 
więc akurat 380 lat temu, 


7 

Było nieco zachodu z jego pogrze= 
bem, bo miasto Stratford, żyjące wów 
czas w żarliwej purytańsikiej cnocie, 
mniej chętnie niż kiedykolwiek pa. 
trzało. na aktorów Ale znaleźli się t 
tacy, co go obronili, Mówihk wielę o 
słowie jego ksiiżek. Nie były to co 
prawda rozmyślania pobożne, ami Um 
czone teologiczne traktaty, ale — 
zdłosze — drukowane stowo:;- Pocho- 
wano go więc w ohórze parafialnego 
kościoła pod suezwawiem  Przetkaja 
świętszaj Trójcy, gdzie grób jega po- 

kasują po dziś dzteń. 2 

St. Woyna.Gwiaździński 
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Nasze postulaty radiowe 


Program dla mas 


Rależy uwzględnić w większym stopniu życzenia „szarego słuchacza” 


Są prawdy mane i 
oddawna już sformułowane, 
sprawdzone i przyjęte, które 
trzeba jednak od czasu do czasu 
wyciągać z pyłu zapomnienia. 
Jedną z takich prawd dnia po- 
wszedniego jest fakt, że społecz- 
na i kulturalna słażba radiowa 
zealizować się może przede wszy 
stkim i najpełniej wśród maa 
szerokich i najszerszych, a nie 
wśród elity umysłowej czy ma` 
terialnej społeczeństwa. 


W GŁĄB CZY WSZERZ 

Radio jest dla wszystkich. To 
prawda. Przede wszystkim jed” 
nak jest dla tych, którzy go naj- 
więcej potrzebują, Również w 
sferze pracy radiowej i jej na 
stawień kierunkowych obowią” 
zuje klasyczne prawo podaży, 
podążającej za popytem. Dlate- 
go też przy układaniu mister- 
nych „ramowych* mozaik pro” 
gramowych, » większą stanow- 
czością, niż dotychczas, - winna 
nasza radiofonia precyzować od 
powiedź na zasadniczy dylemat 


uznane, 


ąża 


kiernnkowy: w głąb — y 
wszerz? 

Słuchając polskich progra- 
mów radiowych — często zna” 


komitych — odnosi sie jednak 
wrażenie, że również i nasza Ta- 
diofonia jeszcze nie sprecyzowa- 
ła sobie dość wyraźnie oblicza 
olbrzymiej większości swoich 
słuchaczy — i zamiast w pierw” 
szym okresie i nazbyt często bie 
rze kurs na kierunek w głab, pod 
porządkowując mu zasadniczą 
linię programową i dla audycji 


szych progrąmów radiowych 
audycji „elitarnych" i „pozio- 
mowych*. Mamy jednak prawo, 
a nawet obowiązek, stać twardo 
przy żądaniu, aby te odcinki 
czasu, podczas których szerokie 
masy słuchaczy skupiają się 
najczęściej przy odbiornikach, 
były wypełnione przez program, 
z myślą o nich przygotowany. 
Jesteśmy również dalecy od za” 
poznawania wychowawczych i 
oświatowych możliwości i obo“ 
wiązków radia. I „poziom* w 
w radiu być musi. Ale chyba 
nie za cenę wyłączania 95 proc. 
odbiorników podezas pewnych 
audycji! Coś w rodzajn radio- 
wej „Kuźnicy“ czy „Odrodze” 
nia“? Owszem. Ale przed godz. 
18,00 albo po godz. 22.00 i nigdy 
w dni świąteczne, bo te odcinki 
czasu wypełniać winny audycje 
wyłącznie popularne, 


| GŁOS 
„SZAREGO SŁUCHACZA 
Doradzalibyśmy też większą 


| niż otychczas, liberalność w sto” 


sunku do życzeń „szarego słu- 
chacza”, zwłaszcza tam, gdzie 
życzenia takie są zupełnie uspra 
wiedliwione i nie trudne do zre- 
alizowania, jak np. w sprawie 
czasu nadawania .„Koncertów 
życzeń. Nie można przecież: 
bezkarnie palić „symfonicznie i; 
kameralnie* pod kotłem radio- 


wym, nie uchylająć jednocześnie| euskich p.t. „Komediąnei*. Film 
'| składa 


klapy bezpieczeństwa. 
Wiec? 


Wiee chyba pójść przede wszy 


stkim i konsekwentnie w kie-|XIX wieku. 


wym okresie, dopóki nie wyrów 
neją się poziomy  percepcyjne 
ogółu słuchaczy. Nie obniżając 
poziomu — bo rzecz popfiłłarna 
to nie koniecznie tandeta, A 
wszystkie „głębokie piły słow” 
ne i muzyczne nadawać w od- 
cinkach przed godz, 18.00 albo! 


_Rotznita Rewoludi Październikowej 


Akademia w Domu Żołnierza i edsłonięcie 
pomnika w parku Ponintowskiego 


. (t). Jak nas informują, Lal 
czystości związane z 29-tą rocz- 
nicą Rewolucji Październiko-' 
wej, będąca świętem  narodo- 
wym ZSRR, obchodzone będą w 


| Łodzi jutro w środę, dn. 6 listo-| niemieckich, nastąpi odsłonięcie 

| pada. Pomnika Bohaterów Armii 
Staraniem Towarzystwa Przy | Czerwonej. : 

jaźni Polsko - Radzieckiej w|, Zarówno w akademii, jak i 


Łodzi odbędzie się o godz. 18-ej 
uroszysta akademia w wielkiej 
sali „Domu Żołnierza" przy ul. 
Daszyńskiego 34. 

Oprócz tego, nąstępnego dnia, 
tj. w czwartek dn. 7. b.m. o go-i 


„Ulica złoczyńców” 


od biedy skupić w jednym dniu. 


stu i umartwienia. Zaś do ze 
społów programowych wprowa- 


po godz. 22,00. Można je nawet 


Proponuję piątek — dzień po” 


dzać więcej żywych ludzi, a 
mniej „żywych pomników“. 
" Jan Piotrowski 


dzinie 1l-ej rano w Parku Po- 
niatowskiego, ma ementarzu po- 
ległych żołnierzy Armii Czer- 
wonej, którzy padli podczas 
oswobodzenia Łodzi od wojsk 


odsłonięciu pomnika w Parku 
Poniatowskiego udział wezmą 
przedstawiciele władz państwo- 
wych i wojskowych, delegacje 
partii politycznych i organiza- 
cji społecznych. 


Nowości filmowe: z Francji 


W najbliższych dniach ujrzy- 
my na ekranach w Warszawie 
jeden z najlepszych filmów fran 


się z 2 serii, i osnuty 
jest na tle życia akrobatów fran 
cuskich z pierwszej połowy 
Umiejętnie wple- 


rem francuskim oraz odpowied- 
nio podkreślonym  pierwiast- 
kiem kryminalnym stwarzają 
tempo akcji. 

Doskonale dobrane typy za- 
równo aktorów teatralnych, jak 
i przedstawicieli podziemnego 
świata, na długo utrwalają się 


Goru POZLZACOWANIA 

Rozczarować się, to rzecz nie- 
przyjemua. Kto na własnej skórze 
nie odczuł boleśnie goryczy zawo- 
du? Zawodu miłosnego, zawodu W- 
zawodzie itp. 

Ale o czym to' ja chcę pisać? o 
rzeczy, która każdego z mas, ludzi 
pracy, interesuje, © rzeczy, 0 któ: 
rej marzymy, a która, niestety, wy- 
ntyka się nam z rąk. Od kilku dni 
w sklepach PSS-u realizowane są' 
kartki odzieżowe. Towar. który wy- 
dają, można powiedzieć, jest nicze- 
go sobie. Welenka z „małą“ domie- 
Szką', nadajacą się na palto, na ti- 
branie, na sukienkę... Zdawało by 
się całkiem mieźle. No l cóż? Wy- 
chodzimy ze skiepu Szczęśliwi z 
trzymetrowym kuponem tkaniny, 1 
oczami duszy już widzimy zachwy- 
cających się naszą elegancką gar- 
derobą. Trzeba stanowczo jak naf- 
Szybciej sobie to cacko uszyć! 

J tu zaczyna się owo niemiłe kaž- 
demu sercu rozczarowanie. W po- 
szukiwaniu za krawcem przechodzi 
tydzień, dwa- Mistrzowie igły są za- 
waleni robotą i zamówienia przyj- 
mulą domlero na styczeń. albo na 
luty, nie troszcząc się wcale o to, że 
chcłelibyśmy luż. natychmiast.. Ale 
te jeszcze wie naigorsze. Kiedy kraw 
cy zaśpiewają cenę za robociznę, 
czuierty sie iak uderzeni obuchem. 
Im tax łatwo przechodzi przez usta 
suma 10 tysięcy, czy 15 tysięcy, iak 
trudno taką sumę dziś uczciwą pra”, 
cą zarobić. Zachodzimy w-głoweę no 
rozsądek, zaczynamy kalkulować, H= 
czyć, jak taką sume zebrać I — ra 
chanek nie chce w żaden sposób 
wyłść. 

Coś tu me jest w  porządka — 
myślimy sobie. Żeby Istniały różne 
komisje od cen i spekulacii | żeby 
Żadna z nich mie załnteersowała słę 
zdzierstwem, jakie unrawłane jest w 
pracowniach krawieckich, czy szew- 
skich, to chyba niedorzeczność. Prze- 
cięż muszą w końcu być ustanowio” 
ne cenniki na robociznę, dostępne 
dla szerokiego ogółu. Przecież nie 
jmożna przejść do porządku dzien 
| nego nad taką rażącą dyspropor” 
lcją, że towar w skięnie kosztnie 2 
do 3 tysiecy: i, ahy za sama „igłę“ 
trzeba było płacić 10... 

4 STG. 


Dnia 2.10 46 r. w niedzielę, na 


typu elitarnego zajmująe nai-| 


wniąsek Kierownika techniczne- 
go ob. Stanisława Januszewskie- 
go i Rady Zakładowej, zgodnie z 
uchwałą ogólnego zebrania fir- 
my, cała załoga fabryczna wraz 
z pracownikami  umysłowymi, 
stawiła się do pracy, a całkowity 
jej dochód w tym dniu przezna” 
czony został na cel odbudowy 
Warszawy. Zw. Zaw. Konfekcji 
Odzieżowej wzywa pozostałe fir- 
my do pójścia śladem robotni- 


w pamieci widza. 

Szkoda, że film ten rozdzielo- 
no na 2 serie. Seria pierwsza 
„Ulica Złoczyńców'* urywa się 
w punkcie najwyższego napię- 
cią akcji, gdy bohaterka filmn 
Garance zostaje aresztowana 
„|pod zarzutem współdziałania w 
jobrabowaniu poborey skarbo- 


| runku rozwoju, wszerz? Przy- ciony w akcję wątek miłosny, 


cenniejsze odcinki czasu między | REY EE 
ACZ najmniej w obecnym, przejścio” OZON btelnym humo- 
godz. 18-ta a 22.00, a wiee iedyv'| IE Nm, PRZEJ | pota PESEN 


ne odcinki, dostepne w mzani] © E © m 
Dwa wyroki śmierci 


dla „szarego słuchacza, który 
<in członków bandy „Rudego“ 


do godz. 18.00 cieżko pracuje, a 
po godz. 22.00 spoczywa w obje- 

Przed Wojskowym Sądem Rejono- oraz jeden z członków ps. „Zdzichu 
wym w Łodzi stanęła 4-ro osobowa | zostali zabici, reszta zaś ujęta. 


ciach zasłużonego snu. 


BEZ PRZESADY 


Porozumiejmy się uczciwie. 
Nie prasniemy, rzecz jasna, 
pełnego wyeliminowania » na” 


grupa bandy „Rudego'”, która 10.8.46 
r. została rozbita przez MO i KBW 


ZW loy Wójcinieepowiatu Wieluń, W cza- 


sie walk przywódca bandy „Rudy* 


S$tuwedemceći Lodzi 


luurectemi Konkursu poetyckiego 


W ramach ogólnego zjazdu Związ- 
ku Kół Polonistycznych Polskiej Mło 
dzieży Akademickiej w Krakowie, 
odbył się w niedzielę turniej poetyc- 
ki, w którym wzięli udział młodzi 
poeci z Warszawy, Poznania, Łodzi i 
Krakowa, Z nadesłanych utworów 
jury pod przewodnictwem dr Kazi- 
mierza Wyki nagrodziło 3 wiersze 
studentów U. Ł. 

I nagrodę otrzymał Andrzej Braun 
za utwór p. t. „Poległym w czasie 
rwanią wiśni”, II — Alicja Noefero- 
wą za utwór „Zęborzyce*, oraz III 
nagrodę — Anna Pogonowska. Poza 
nagrodami w formie kompletu mie- 
sięcznika „Twórczość* i kompletów 
tygodników literackich — zostały 
wyróżnione dwa wiersze: Jerzego 
Millera — Łódź, oraz studenta U.J. 
z Krakowa, kryjącego gię pod pseu- 
donimem „Kościej“, Kazimierz Wy- 
ka w swym przemówieniu gratula- 


KOMUNIKAT 
Dnia 6 listopada b. r. o godz. 18-ej 
w Sali Miejskiej Rady Narodowej 
przy ul. Pomorskiej Nr 16, odbędzie 
się zebranie plenarne Miejskiego Ko 
mitetu Pomocy Zimowej, o czym za- 


cyjnym wyraził wielkie nznanie dla 
młodzieży akademickiej Łodzi, któ- 
ra zwartą i doskonale reprezentują- 
cą się grupa podjęła tradycję wiel- 
kich poetów łódzkich ostatniej doby. 
Nagrodzone utwory będą drukowane 
w styczniowym numerze „Twórczoś- 
ci". 


Jak wynika z aktu oskarżenia Per 
lak Bronisław ps. „Kogut“, Olejnik, 
Tadeusz ps. „Kapsel“ oraz Panek 
Franciszek od 15.7 br. wstąpili do 
bandy, której przywódcą był „Ru- 
dy i dopuszczali się szeregu napa- 
dów rabunkowych z bronią w ręku 
na postergnki MO, spółdzielnie wiej 
skie, a nawet poszczególnych gospo- 
darzy. Ponieważ przesłuchanie oskar 
żonych jak i szeregu Świadków po- 
twierdziło w całej rozciągłości za- 
rzuty stawiane przez akt oskarżenia, 
Perlak Bronisław i Olejnik Todeusz 
zostali skazani na śmierć, Panek 
Franciszek na 10 lat więzienia. Faj- 
tarówna Franciszka, która rzekomo 
pelniła funkcję iącznika, została u- 
niewinniona. 3 . 


m. 

W dniu wczorajszym otwarty Z0- 
stał wykładem tow. Sroki o „Dy- 
seyplinie partii“ II kurs Programo- 
wo-Ideologiczny, przy dz. Górnej. 
Wykłady będą odbywać się dwa ra- 
zy w tygodniu, a mianowicie: w po- 
niedziałki i czwartki w godzinach 
od 18.ej do 20-ej. Kalendarzyk na- 
stępnych wykładów wysląda nastę- 
pująco. 

1. Struktura i statut Partii — tow. 
Rębowski, 2 godz. 7 listopada. 
| 2. Historia Partii — tow. Wosz- 


Hsi 


czyńska, 2 godz. 14 listopada, 

4, Stosunki Polsko . Rosyjskie — 
tow. Pokorski, 2 godz. 18 listopada. 

5. Ziemie odzyskane i zagadnienie 
morza — tow, prok, Kalinowicz, 2 
godz. 21 listopada. 

6. Model gosp. Polski współ. ze 
szczeg. uwzgl. spółdzielczości — tow. 
Różycki, 2 godz. 25 listopada, 

„1. Problem młodzieży w dzisiejszej 
Polsce (OM.TUR) — tow. Kara- 
czewski, 2 godz. 28 listopada, 

8. Historyczne postacie socjalizmu 


~ wiadamia czyńską, 2 godz. 11 listopada polskiego (Daszyński, Diamand, Li. 

Zamząd. | 3. Historia Partii — tow. Wosz-|berman, Niedziałkowski, Barlieki, 

: , |Dubois) — tow. Karaczewski, 2 go- 

, FOTOGRAFIE TECHNICZNEJ | Prevodio Komisi Eszamt 

/ fabryk, maszyn, gmachów it.p. wszelkie grupy, oraz uroczystości i Wincenty Il Sekretarz W.K.P.P.S. 

f 1 okolicznościowe ; plus członkowie Komitetu Szkolnego. 

ć wykonuje ý |Dyżury w czasie wykładów pełnią 

Ý FOTO - ATELIER H. SMIGACZ Piotrkowska Nr 6, tel. 171-84. 5 tow. tow. Rol, Andaszek, Golański, 
M zizi RR OAZA AAC Klepacki, 


wego. 

Film „Komedianei” 
hezsprzecznie do 
filmów ł 


należy 
najlepszych 


ników i pracowników firmy St. 
Januszewski - 

Zarząd Związku Zawodowego 
Kenfekcyjno - Odzieżowego 


| 


KOMU 


Z nadejściem okresu jesiennego i 
zimowego Elektrownia Łódzka — 
której urządzenia zdewastowane z0- 
stały przez okupanta, mimo przepro- 
wadzonych. prac remontowych — 
zmuszona jest wprowadzić ograni- 
czenia w użyciu energii elektrycznej. 


Ograniczenia te podyktowane są 
troską o zapewnienie ciągłości dosta 
wy energii elektrycznej przede- 
wszystkim dla fabryk i instytucji 
wojskowych, państwowych, użytecz 
ctwa, tramwajów. itp. 

Aczkolwiek zdolność wytwórcza 
Elektrowni Łódzkiej w roku bie- 
żącym, (dzięki dotychczas dokona- 
nym naprawom i rozbudowie) jest 
znacznie większa niż była w roku 
1939, to jednak zapotrzebowanie na 
energię elektryczną nie może być 
pokryte, gdyż zużycie energii dla ce- 
lów gospodarczych w okresie odbu- 
dowy naszego miasta i okręgu nie- 
współmiernie szybko wzrasta. 

Szczególnie w godzinach rannych 
tj. od godz. 7-ej do ll-ej i w godz. 
wieczorowych od godz. 16-ej do 
godz. 20.ej zapotrzebowanie na ener 
gię elektryczną jest tak duże, że u- 
rządzenia Elektrowni nie są w sta- 
nie go pokryć, 

Przyczyn wzrostu obciążenia w 
wyżej wymienionych godzinach na- 
leży doszukiwać się w używaniu 
piecyków elektrycznych do ogrzewa- 
nia mieszkań, biur, sklepów, drob- 
nych zakładów przemysłowych, ku- 
chenek do gotowania, uruchamianiu 
silników studziennych, nadmiernym 
oświetlaniu mieszkań, sklepów, wy- 
staw sklepowych, restauracji itp. .\ 

Aby uniknąć konieczności wyłą- 
czanią całych dzielnic i pozbawiania 
dopływu energii elektrycznej do' od- 


NEMAE 


biorców- dla celów skromnego. ©- 
świetlaniu, mieszkań. ' 

Apelujemy do wszystkich tych, 
którzy korzystają z energii elektrycz 
nej dla celów grzejnych i do nad. 
'|miernego lub niepotrzebnego oświet 
lania, aby w godzinach obciążenia 
szczytowego (godz, 1 — 11 i godz, 
16 — 20) nie używali swych odbior. 
ników, 

To samo dotyczy silników studzien 
nych, które winny być uruchamiane 
tylko w godzinach od 12.ej do 15-ej 
w 'dzień i od 2l-ej;do 6.ej w nocy. 

Sądzimy, że apel ten spotka się z 
należytym zrozumieniem szerokich 
warstw społeczeństwa. 

Podajemy jednocześnie do wiado- 
mości, że w wypadku nie zastosowa 
nią się do naszego wezwania, zmu- 
szeni będziemy wprowadzić daleko 
idące ograniczenna, które doprowa- 
dzić mogą nawet do odłaczenia od 
siecj opornych odbiorców energii na 
cały okres zimowy. 

Zatem jeszcze raz podkreślamy z 
naciskiem, że nie welno w godzi. 
nach od %-ej do 1l-ej i cd 18.ej do 
20.ej korzystać z enerzii elektrycz- 
nej dla: 

1. Ogrzewania i nadmiernego o0- 
świetlania mieszkań, biur instytucjh 
państwowych i prywatnych, pomie- 
szczeń fabrycznych, restauracyj, ło- 
kali rozrywkowych, sklepów itp. 

2. Oświetlania wystaw sklepowych 
i reklam. i 

3. Silników studziennych. 

Powyższe ograniczenia dotyczą od 
dnia ogłoszenia niniejszego komuni. 
katu nie tylko miasta Łodzi, ale i 
wszystkch miast, miasteczek i osie- 
dli zasilanych energią z Elektrowni 
Łódzkiej. 

Elekrownia Łódzką 
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Z bocznej galerii * 


„Niech pan odda te kwiaty!" 


Jeśli wierzyć temu, że w piekle 
wtraszne meki przechodzą A 
duszyczki”, to w porównaniu z wyz| 
siłkiem i licznym kłopotami PROJ 
wejściu na mecz bokserski Śląski — 
Łódź bez przesady można uznać pie- 
kło za łagodne miejsce kary. 
Organizatorzy widocznię sprzedałi| 
zbyt wiele biletów. Przy wejściu więc | 
tłok był przeolbrzymi. Co chwilę sły 
szało się piski i płacz ściśniętych ko- 
biet. Mało tego. Nawet konni mili- 
cjanci nie mogli dać sobie rady. Nie 
jednokrotnie koń cofał się przed ma! 


| 
| 
| 
| 


są tłumu, który za własne pieniądze,| 


3 > mie sltromme, chciał dostać się do| 
sali, 

Niestety, hala Wimy swezystktch | 
pomieścić nie mogła, Kitkaset osób 
zostało z biletami przed wejściem. W 
polowie meczu Kolczyński — Sob- 
czak publiczność ta siłą wdarła 'się 
do gali. 


Gdy w spotkaniu Nowara — Pisar 
ski, Szydło skulony w rogu ringu 
klaskał w dłonie, aby przypomnieć 
atakowanemu w tej chuil Nowarze 
jakis umówiony Wick techniczny, pu 
bliceność glosno zawołała: — „szy- 
dio, nie wyłaź z worka”. I gale tu se- 
kundować, gdy publiczność łódzka 
wszędzie patrzy — szefmął cicho do 
swego przyjaciela Szydło, chowając 
ręce do kieszeni, 


* 

Olejmik istotnie niemiłosiernie bit 
pgo rywala, Gdy jego soczyste ció- 
sy lądowały na gardzie Moczki, aż 
odgłos uderzeń leciał w cztery końce 
sali, wołano z galerii do sympatycz- 
nego Olejnika: „piąte nie zabijaj!" 

Olejnik swemu partnerowi krzyw- 
dy jednak nie wyrządził, a tylko wy 
grał przez poddanie się Moczki. 
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Po zawodach niezadowolonym z 
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Oto, jalde są skutki, gdy pewnejmyniku był kapitan sportowy Śląskie 
sprężynki organtzacyśne szwankują.|go OZB — znamy sędzia Zapłatka. 


Walka o tytuł mstrza 
wadze średniej między Koleżyńskim 
a Sobczakiem była najbardziej krwt. 
wą. Kolczyński miał głęboko rozcię- 
tą brew. W drugiej i trzeciej run- 
dzie zmiwdnicy tak „unurzali się w 


Polski wj 


Powiedział om, że jego zdamiem 
Bazarnik wygrał a i Kolonkę skrzyw 
dzono. Zapytano go o zdanie na te- 
mat walki Rudemacher — Wożnia- 
kiewicz. No, no... jakoi się „krół sę- 
driów", to jasne, że... panie,. wygrał 


Woźniakiewicz. 
A wysoko? — zapytał ktoś stojący 
z boku, 


własnej krwi, że ozymili wrażenie! 
jak gdyby edbywał się  mojedynek 
między dwoma czerwonoskórymi iñ- 

„Król' widocznie poczuł się obra- | 


dianinami, 
* żony, gdyż gniewnie odrzekł: — toj 
Po walce — sympatia Kolezyńskie|cóż obywatel robił na meczu, spał?... 
go, pami Marysia wrzeżyła wiellką| 4 swoją drogą Wożnialciewicz swg 
„tragedię“, która spotkać możę tylko|werwa. na ringu obudził i okresami 
kobietę. Pami Marysia rzuciła swej|doprowadzał do „sennego“ nastroju 


sympatii  wiązamkę 
pejskich  goździlków, 
blizej Sobeska., Poznańczyk podniósł 
je i grzecznym wókłonem  podzięko- 
wał, I tu dopiero usłyszeliśmy kobie 


cy głosik: „niech pan odda te kwia-|. 


ty, to dla Tolusia*. Liczne brawa za- 
głuszyty jednak’ prośbę  zbiedzonej 
wielbicielki, Mając więc pelne oczy 
łez, pami Marysia zwróciła stę z pro 
śbą o interwencję do prasy. Domośny 


ezenuwonych al- |Rademachera, 
Kwiaty spadły 
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Czy zarzuty p. Zapłatki są słuszne 


„Pięściarze Łodzi sąlepsi 


od ślązaków 


Nieuzasudnione pretensje do kompletu sędziowskiego 


Niedzielne spotkanie: pięściar” 
skie Łódź — Śląsk będzie jeszcze 
długo tematem dyskusji i roz- 
ważań na temat układu sił mig 
dzy tymi dwoma najsilniejszy” 
mi dziś ośrodkami bokserskimi 
w Polsce. Już w hali Wimy kie- 
rownicy Śląskiej ósemki kwe 
stionowali wyniki w trzech wal- 
kach, w których ich zdaniem 
pokrzywdzono reprezentantów 
Śląska, Narzekania na werdykty 
sędziowskie w meczach bokser- 
skich są dość tradycyjne. W tym 
wypadku jednak pozbawione są 
całkowicie podstaw. 


Jeżeli już trzeba by dyskuto- 
wać wyniki poszczególnych walk 
to pewne wątpliwości nasuwać 
by mogło spotkanie Kamińskie" 
g0 z Bazarnikiem. Ślązak zade” 
monstrował bez wątpienia boks 
pełniejszy, bardziej dojrzały, a- 
le ostatecznie werdykt sędziow” 
ski opiera się na przebiegu wal- 
ki, a możiiwości zawodnika nie 
mają na niego żadnego wpływu. 


250 zawodników na starcie 


hiegu naprzełci ZRSS 


Bieg na przełaj zorganizowa- | 


baryton jednego z dziennikarzy po-| ny ostatniej niedzieli w War- 
skutkortł. Kwiaty ujął w swe sta-| szawie przez Związek Robotni 


lowe dłonie Kola. 


Jakże mało czerwone okazały się| k ; 
przytniń je do; zgromadził na starcie ponad 250| 10:06,6 


kwiaty, gdy Kola 
swej uwmazanej lorwią twarzy. 
$ 


Gdy na salì stało się duszno, pu- 
blłozność skamdując domagała się o- 
twarcia okien. Niestety, w hali Wi- 
ma okna są przytwiórdzone na giu- 
cho. I na to znalazł się radykalny 
sposób, Wybito killca szyb i przewiezn 
był Oj, ta dy "o: 


+ 
Sekundant zespolu śląskiego —| 
Szydło ma w Łodzi ustałoną renomę 
i dlatego jest na kużdym: poważnym 
meczu pod pilną obsrwacją. i 


czych Stowarzyszeń Sportowych 


zawodników i zawodniczek z ca- 
łej Polski. Była to największa 
itego rodzaju imprezą w ciągu 
minionego sezonu i wykazała, 
że działalność ZRSS na polu sze 
rzenia propagandy sportu wśród 


,rmałodzieży robotniczej jnż teraz 


jest bardzo owoena, 

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje duża ilość startują” 
cych dziewcząt. 


W biegu na dystansie około 
3500 m. w grupie seniorów zwy” 
cięstwo odniósł Dzwonkowski 
(Zryw Włocławek) w czasie 
przed Kwiatkowskim 
(Pafawag Wrocław), 

W grupie juniorów na dystan 
sie ok. 2000 m. pierwszym był 


Mayzner (OM TUR Skra War-| 


Bazarnik był przyjemniejszy 
dla oka, bardziej efektowny, ale 
łodzianin swą kolosalną ambi- 
cją, zcywem w trzecim starciu, 
wyrównał ujerane konto z po” 
przedniej rundy i na remis w 
pelni zasłużył. 


Nie będziemy się jednak zaj” 
mowali dyskusją z wywodami p. 
Zapłatki, bo on to kwestionował 


werdykty. Istotna jest dla nas 
inna kwestia: który z okręgów 
jest rzeczywiście lepszy. 


Jak podawaliśmy w sprawo” 


zaniedbaniu wykształcenia cech 
indywidualnych Ślązaków. 


Nowara jest stylem bardzo 
podobny do Grzywocza, ten nie 
różni się wiele od Bazarnika. A 
ito są przecież asy atutowe. 


Ten schemat, według którego 
walczą Ślązacy nie jest w. efek 
cie korzystny. Na jęgo tle lo- 
dzianie wypadają znacznie le* 
piej. 

Nie mamy zamiaru obniżać 
‘wartości pedagogicznych Szyd” 
ły, ale wydaje nam się, że Ko- 


zdaniu łodzianie wystąpili z|narzewski większą wagć przy” , 
trzema rezerwowymi. Nie mógł kłada do zdolności przyrodze” 


niestety startować Stasiak, na- 
szym zdaniem lepszy jednak od 
Kamińskiego, Czarnecki wyje- 
chał na otwarcie sezonu zimo- 
wego do Zakopanego, zachoro” 
wał również Marcinkowski. I 
znów nie jest najważniejsze, o 
ile zmienił by się wynik ogólny 
spotkania, gdyby nasza repre- 
zentacja wania w pełnym 
składzie, Ważnym natomiast jest 
fakt, iż poziom jej jako całości 
byłby znacznie wyższy i wtedy 
kwestionowanie zwycięstwa tym 
bardziej pozbawione byłoby sen* 
su, 


Trener Ślązaków Paweł Szyd” 
ło jest po Sztamie najlepszym 
instruktorem bokserskim w Pol 
sce, Zmienił on zasadniczo ce- 
chy śląskiego pięściarstwa. Je” 
żeli bowiem. przed wojną znaj” 
dywaliśmy tam zawodników nie 


szawa) 5:19 przed Jachnisem|Stychanie twardych o olbrzy- 


(TUR Płock) 5:22,8. 


miej odporności na ciosy, jeżeli 


nych swych wychowanków. Róż 
norodność stylów, bogata skala 
sposobów rozwiązywania walk, 
czyni z łodzian drużynę pełniej. 
szą, bardziej efektowną. 


Łodzianie wygrali spotkanie 
rzetelnie, Poza Zylisem i Sto” 
leckim stanęli oni na dość wy” 
sokim poziomie. Pisarski, Olej- 
nik, Kamiński nie ustępują w 
miejętnościami żadnemu z bo* 
kserów śląskich. 


Jeżeli nawet w wadze kogn- 
ciej rezerwowy Stolecki a w pół 
ciężkiej Zylis ustępują o kląsę 
swym kolegom, to trzeba stwier 
dzić, że nie są gorsi ani od Ko“ 
lonki, a ni od Moczki ani też od 
Kubicy, 

Istnieją dwie skale ocen ze“ 
społu, okręgu. Jednak to wyni- 
ki uzyskane w ringu. Według 
tej Łódź jest wyraźnie lepsza od 
Śląska, Druga to ocena poziomu 
zawodników. I w tej nasza ósem 
ka nie ustępuje swym niedziel- 


Bieg kobiet na dystansie ok.| król nockautu Świrk był typo” 
800 m. wygrała Borowicz (Zryw| WYM dla tego okręgu pięścia” 
Poznań) w czasie 2:28 przed Bu-| rzem, to dziś obserwujemy ogól. 
randtówną. ne podniesienie się poziomu te” 
chnicznego, przy równoczesnym 


nym przeciwńikom. 

Niedzielne zwycięstwo od 
zwierciadia możliwie :dokladnie 
istotny układ sił. Wk. 


41) 


Rozumując czysto pozytywnie, jak uczciwy ma” 
tematyk, musiałem dojść do wniosku, że nie mogę 
dać odpowiedzi na te pytania, Właściwie zapatrywa” 
łem się na sprawy te raczej sceptycznie. Gdyby spo- 
rządzić dokładny bilans cyfrowy, okazałoby się, iż 
pracujemy ze stratą, — A więc — pomyślałem — a 
więc, chcące postąpić uczciwie, trzeba rzucić to wszy” 
stko! Ale w tej samej chwili, gdy pomyślałem o zre” 
zygnowaniu, uczułem, że jest to niepodobieństwem. 
Niepodobna pozostawić innym całą troskę i ciężar 
obronienia i wybawienią nas. Niepodobna pozwolić, 
by Niemcy wspominali naszą ojczyznę, jako kraj, 

` niezdolny do poderwania się, pozbawiony godności, 
nie umiejący niehawidzieć. Poczułem, że jeden nie- 
przyjaciel, zabity przez nas, którzy nie mamy mun- 
durów, sztandarów, ni żadnego terytorium, że trup 
tego nieprzyjaciela jest cięższy i więcej zaważy na 
szali losu narodów, niż cały samochód zabitych na po” 
lu bitwy, Zrozumiałem, że prowadzimy najpiękniej. 
szą wojnę, wojnę narodu francuskiego. Że wojna ta 
jest może mało użyteczna, ponieważ zwycięstwo jest 
pewne i bez naszego udziału. Nikt nas nie zmusza do 
tej wojny, która jest bez chwały. Jest to wojna za- 
machów i-egzekucji, wojna, którą nazwać można gra” 


tisową. Ale jest ona aktem nienawiści i aktem miło- 
ści. Jest aktem życia. 

' — Naród, który tak rozrzutnie rozporządza swo” 
ja krwią — mowiedział któregoś dnia nasz szef ze 
swym cichym śmiechem — dowodzi przynajmniej, że 
posiada wiele czerwonych ciałek, , 

* 


+ + 


Pewien komunista opowiedział mi następującą 


historyjkę: 

— Moją przyjaciółkę, och, taką maleńką, bez 
bronną kobietkę, tak storturowano w la Santé, że, 
uciekłszy, ma zawsze przy sobie truciznę. Rozumie 
pan, nie mogłaby już więcej tyle cierpieć, Woli um- 
rzeć. Więc zwróciła się do partii z prośbą o truciznę, 
którą mogłaby zażyć na wypadek ponownego schwy” 
tania jej. Bo, rozumie pan, o wyrzeczeniu się pracy 
przeciwko Niemcom nie ma mowy. Lepiej umrzeć od- 


razu!" 


LJ $ 


Spędziłem dzień na wsi ua bogatego posiadacza 
Winnie. i 

Między innymi powiedział do mnie» , 

— Gdy będzie panu którego dnia potrzebny czołg, 
proszę dać mi znać, ` 

Dowiedziałem się, że podczas cofania się naszych 
wojsk, zatrzymał n siebie stary wóz Renault. Przy- 
toczył go do jednego ze swych garaży i zamurował, 
Nie miałem odwagi powiedzieć mu, że cały ten jego 
wehikuł jest zupełnie do niczego. Był z niego taki 
dumny! I naraził dla niego swe spokojne. szczęśliwe 
życie, : 

: z « 


Matylda pojechała z Bizonem urządzić ucieczkę 
trzem więźniom, których powierzył nam Ludwik H. 


Przygoda Jana - Franciszka. 

Leśny oddział, do którego należy Jan - Franci- 
szek stacjonuje niedaleko pewnego dość dużego mia- 
sta, Jan - Franciszek jeździ często do miasta, zała- 
twiając sprawy wyżywienia, łączności, fałszywych 
rozkazów i t.p. Mam wrażenie, iż jeździł zbyt często 
i wkońcu policja francuska zaaresztowała go w 
chwili, gdy wysiadał z pociągu. 

W czasie służby swej w korpusie ochotniczym 
Jan - Franciszek nabrał predylekcji do granatów. 
Miał z sobą trzy w swej walizce, Posuwając się po- 
woli naprzód w asyście swych strażników' pośród 
tłumu podróżnych kn wąskiemu wyjściu z dworca, 
otworzył zamek walizy i rozsypał zawartość jej na 
ziemię. Zbierająć swe rzeczy wsunął granaty do kie- 
szeni. Po drodze do komisariatu pochylił się dwa ra- 
zy, by zawiązać sobie sznurowadła, Granaty zostały 
w rynsztoku przy chodniku, « 

Policjanci, którym ruchy jego wydały się trochę 
podejrzane, nałożyli mu wreszcie kajdanki, 

— Zdejmijcie mu to na chwilę, by mógł podpisać 
swe zeznanie — powiedział komisarz policji, przed 
którego zaprowadzono Jana - Franciszka. Zaledwie 
przeguby jego dłoni zostały uwolnione z kajdan, ra- 
miona młodego. chłopca rozpostarty się i każdy ze 
stojących po obu jego stronach inspektorów otrzy- 
mał potężny cios. Upadając przyczepili sie do Jana- 
Franciszka, Strząsnął ich, odepchnął komisarza 
i rzucił się ku drzwiom wyjściowym..W tej samej 


„chwili do pokoju wchodził jakiś ksiądz, 


—.Złodziej!.. Łapcie złodzieja! — ryczeli poli- 
cjanci, którzy skoczyli za Janem - Franciszkiem. 


| Ksiądz zatarasował drzwi swą osobą 


i — Jestem de Gaullistą! — krzyknął Jan - Fran- 
ciszek. (c. d. n.) 
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KURIER POPULARNY 


Dzień w Łodzi 
DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Czyńskiego (Rokicińska 58), Barto- 
szewskiego (Piotrkowska 95), 
wińskiej - Koprowskiej 
ności 2), Stanielewicza (Pomorska 
91),  Sinieckiej (Rzgowska 51), 
Dancerowej (Zgierska 61). 


A EATRYES 


PAŃSTWOWY TEATR W, P. 

W piątek, dnia 8 listopada 1946 r. 
uczci cała Polska półwieeae pracy 
jednego z największych naszych ak- 
torów, reżyserów i pedagogów sztu- 
ki teatralnej, Aleksandra Zelwero- 
wieza. Protektorat nad uroczystością 
Jubileuszową objęli: Prezydent KRN 
Bolesław Bierut, Premier Tadward 
Osóbka - Morawski, Marszałek Mi- 
chał Rola - Żymierski, Minister Ku! 
tury i Sztuki Władysław Kowalski. 
Wielki artysta, pedagog i obywatel 
wystąpi w komedii Józefa Bliziń- 
skiego „Pan Damazy*, którą sam 
reżyseruje. Obsadę poza Jubilatem 
stanowią: Ewa Kumina, Maria Dą- 
browska, Andrzej Łapicki, Tadeusz 
Woźniak, Barbara Fijewska, Stani- 
sław Grolicki, Andrzej Bogucki, Ma 
ria Koranówna, Józef Pilarski. 

Jutro, tj. wtorek, dnia 5 listopada 
po raz ostatni dramat Stefana Otwt 
nowskiego „Wielkanoc, 

W środę, dnia 6 i czwartek, dn, 7 
listopada przedstawienia zawieszone 
z powpdu prób generalnych, 


TEATR TUR 


Od wtorku, dnia 5 listopada doj i 


niedzieli włącznie tj. 10 listopada 

gościnne występy jedynego w Paol- 

sce 30-osobowego Zespołu Tea-Jaz7 

pod dyrekcją J. Gerta. 

TEATR „SYRENA, Traugutta 1 
Dziś, dnia 5 b. m. Teatr nieczynny 

z powodu próby generalnej, 


_medi; muzycznej Z. Gozdawy | W.| motiy 


ja p. t. „Moja żona Penelopa" 
« udziałem całego zespołu „Syreny“. 


TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA Daszyńskiego 84 
Codziennie 

Shawa—,„Major Barbara“, 
biorą: A. Chronicki, K. Dejunowicz, 
H. Drohocka, L. Dunin, J, Duszyński, 
I. Horecka, W. Jakubińska, S. Jaś. 
kiewicz, M. Kaniewska, A. Mikoła- 
jewski, Z. Mrozowska, L. Tatarski, 
F. Żukowski. Reżyseria E. Axer. De 
koracje J. Rybkowski. Kasa czynna 
10—12 i od 15-ej tel. 123-02. Począ- 
tek punktualnie o godz. 19-ej, Publi- 
czność proszona jest o punktnalne 
zajmowanie miejsc, gdyż po rożpoczę 
ciu nikt na sale nie będzie wpus 
czony do końca pierwszego aktu. 


DYMSZA W „GONGU“, 

Od piątku 25.10, „Gong“ otworzył 
sezon wesołą premierą p. t. „Przez 
dziurkę od klucza*, Nówy program 
pełen jest humoru i satyry politycz 
nej. Udział biorą: Adolf Dymsza, po- 
wopozyskany Romuald Gierasieński, 
Fwa Karska, J, Pellegrini, Zofia Wil 
czyńska, Darski i Szwejcer. Balet: 
Dziewięcka i Radek. Teksty Tadeu- 
sza Chrzanowskiego, Drabika i in- 
nych. 


TEATR KOMEDII - MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


Dziś o godź. 19. Ostatnie dn!! 
„Wesoła wdówka 
Jadwiga Kenda i Michał Śląski 

w rolach głównych. 
Bilety wcześniej do nabycia w 
102a, a od godz. 17 w kasie teatru. 


a 


PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA 
PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH 
w Łodzi — Dowborczyków Nr 18 


poszukuje kandydatów na stano- 
wiska rachmistrzy i urzędników 
ewidencji — od natychmiast. 
Wymagane kwalifikacje: egzamin 
dojrzałości licealny, wiek od 26 ro- 
ku życia, nienaganna przeszłość. 
i referencje. — Podanie wraz z 
życiorysem składać osobiście w 
Wytwórni — Biuro Kontroli, 


WIECZÓR DYSKUSYJNY W KLU- 
BIE PICKWICKA 

W środę, dnia 6 bm. o godzinie 
10-ej odbędzie się w Klubie Litera- 
ckim „Kilnb  Pickwicka* przy ul. 
Traugutta nr 6 wieczór dyskusyjny 
na temat Tadeusza Brezy — Mury 
Jerycha. 

Wstęp bezplatny- 


BEE FEE O EET ZOO YO EOT 
70. Tel 


Redakcja: Łódź, Piotrkowska 68, 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godz 


Redaktor: Artur Karaczewski 


pr macie Pat tdąnk. BEER RZ 
CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petiiowy posa 


RADIO- 


Wtorek, 5 listopada 1946 r 
6,00 Sygn. czasu. dziennik. 6,20 


Ro-|Gimnastyka. 6,30 Muzyka. 11,30 (z 
(PI, Wol.| 


Łodzi) myzyka z 11,85 (z Ło” 
dzi) Kronika i komunikaty, 11.40 (z 
Łodzi) Koncert reklamowy. 1157 
Sygnał czasy i hejnał z Wieży Ma- 
rsackiej w Krakowie. 12,05 Andy. dla 
świetlic robotniczych. 12,35 „5 mi- 
nut poezji“, 12.40 Koncert, pieśni. 
13.00 Muzyka obiadowa. 14,0, (z Ło- 
dzi) Muzyka z płyt. 1415 (z Łodzi) 
Skrzynka ofiar ŁRR. 1425 (z Łodzi) 
Felietoq sportowy. 14,30 (z Łodzi). 
14.30 Koncert życzeń. 15.00 Amd. st- 
muz. dła małych dzieci 1515 Stucho 
wisko dla dzieci. 15,40 Pieśni w. 
wykonaniu zesp. wokalnego. 15,55 
Skrzynka techn. 16.05 Dziennik po- 
południowy. 16.30 Aud. ludowa st- 
miz- 1650 Z życia kulturalnego, 
17,40 And. dła młodzieży. 17,10 Koa- 
cert rozrywk: 17.40 „U naszych 
?rzyjacłół." 18.00 And. wojskowa. 
1830 (z Łodzi) „Nauka przy głośni- 
ku“, 19,00. Koncert symfoniczny. 
19.57 Sygn, czasu i myśli wybrane. 
20.01 Dzieuutk. 20.25 Koncert roz” 
rywłkowy. 21.00 (z Łodzi) Słuchowi- 
sko pt. „Jarmark soroczyński". 21,15 
Recital wioloncz. 21.45 Kwadrans 
prozy. 22,00 Radtowy Uniwersytet 
Ludowy. 22,15 Aud, rozrywk. 2250 
(z Łodzi). Rozmowa Mariana Pie- 
chala z Adamem Ważykiem. 23.00 
Ostat. wiad. dziennika 28.20 Pro- 
gram na jutro, 2380 (z Łodzi) zakoń- 
czenie audycji, hymn do 23.35. 


POLONIĄ * (Piotrkowska 67)  — 
„Królewna śnieżka” 
TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Ty- 


(Kilińskiego 128) — 
„Wiosną nad Sekwanę*, 
BAŁTYK (Narutowicza 20) — 
„Upadek Japonii". 
(Przejazd t) — „56-letni 
Kapitan". 


ADRIA (Marszałka Stalina—Głów- 
na 1) — „i$-letni Kapitan". 
LOKNAR (Zawadzka 16) — 
"HEL. (Legionów 2-4) — „Samot- 
ny Żagiel”. 
TATRY 
„Zmachor*. 
PRZEDWIOŚNIE (ul. Żeromskiego 
14-76) -— „Dzisiaj i zawsze”, 
WOLNOŚĆ (Nansórkowskiego 16) 
— „Niebo jest dla was", 
,ROMA (Rzgowska 34) — „Papa 
się żeni', 
oaia (Zgierska 26) — „Bru- 
tal“, 
BAJKA (Franciszkańska 34) 
„Co mój maż a w nócy*, 
ROBOTNIK — (Kiliński 176) — 
AAC yi 4328“, TES 


(Sienkiewicza 40) 


REKORD (Rzgowska 2 — Płac 
Reymonta) — „Daleka Droga“, 


ZA (Ruda Pabianicka) 
„Szary Lord", 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) — „Nie- 
uchwytny Smith“. 

OŚWIATOWY OM TUR (Koper- 
nika 8) — Nieczynny z powodu re- 
montu 

OŚWIATOWE N (Rzgowska 94) — 
gczięwiek i zwietzętą”. Dod. dla 
dz — „Wilk i 7 kożląt” 


Ofiary 
Ob. Mroziński Bolesław, Piekar- 
nią, ul. Tuszyńska składa na RTPD 
200 zł, ob. Milczarek Stanisław na 
odbudowę Warszawy 250 zł, ob, 
Wypych Mieczysław ha Łódzką Ro- 
dzinę Radiową 250 zł, ob. Mrowiń- 
ski na RTPD 2.000 zł. 
—— 
Przepraszam ob. ob. S. Jaszezaka, 
T. Ścińskiego z NKM, składam na 
PCK sumę zł. 3.000. 


Zarząd Zw. Zaw. Konfekcyj- 
no - Odzieżowego zwołuje Kon- 
ferencję Rad Zakładowych wszy=* 
stkich firm, należących do tegoż 
Związku. Konferencja odbędzie 
się dnia 6.11 46 r. o godz. 14-ej 
w Domu Zw. Zaw., przy uliey* 
Traugutta 18. Stawiennictwo obo 
wiazkowe. 

Zarząd Związku Zawodowego 
Konfekcyjno - Odzieżowego 


Piotrkowska 
12-13. 


Administracja: 
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; POTRZEBNI 


0OGŁÓS 


Centralny Zarząd Państwowych 


roznoszenia gazet 


ZGŁARZAĆ SIĘ W ADMINISTRACJI — PIOTRKOWSKA 710. 
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ZENIE 


Zakładów Graficznych w Polsce 


sprzeda w drodze przetargu nieograniczonego następujące używane po- 


jazdy mechaniczne: 


ł) 4 samochody osobowe: 1) 
2) 
3) 
` ' 4) 
oraz 1 przyczepką 4-ro kołową 


Pierwsze dwa pojazdy nie zą w 
pletowania. 


Reflektanci mogą oglądać wyżej 


marki Ford-Kifel 

marki D.K.W. (4-0o' cylindrowy) 
marki Adler-Junior 

marki Fiat 1500 

nośność 1,5 ton, 


ruchu wobec częściowego zdekom- 


wymienione pojazdy w garażach 


Centralnego Zarządu P.Z.G. w Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej 262, w 
okresie od 5-tego do 9-tego listopada b. r. włącznie w godz. 8—11. 


Oferty na kupno składać należy 


w zapieczętowanych kopertach w 


biurze garaży we wskazanych godzinach do dnia 11 listopada mn b. 


włącznie, poczym w tymże dniu o godzinie 12-stej 


ofert, 


nastąpi otwafcie 


Pojazdy sprzedane będą najwięcej dającemu, który winien w ciągu 
24 godzin uiścić należność; w razie nie uiszczenia takowej prawo naby- 


cia przechodzi na rzecz następnego w kolejności 


oferenta. 


zaofiarowanych cen 


C.Z.P.Z.G. w: Polsce zastrzega sobie zaniechanie sprzedaży, o ile 


by cena, po której miałaby nastąpić 
zbyt niska, 


sprzedaż, była — jego zdaniem — 


DYREKTOR NACZELNY 
(=) W. Kubor 


PIOTRKOWSKA 


Lekarze 


DR. KONDRACKI specjalista cho- 
rób żołądka, kiszek. wątroby. Naru- 
towicza 35, przyjmuje 3—68, telefon 
206-539. 


specjalista chorób 
skórnych i wenerycznych, Łódź, Po- 


łudniowa 26, tel. 191-23, powrócił 
i przyjmuje od godz. 2—5, —1446 
Dr KOWA MIECZYSŁAW 


specjalista chorób wenerycznych 


i skórn przyjmuje od 8—10 i 4—7 
AL 1 faja 3 
Dr J. VOGEL, specjalista chorób 


kobiecych i akuszerii. Przyjmuje ul. 
Narutowicza 4. Tel. 260-92. $ 


Dr LIBO ALEKSANDER, choroby 
uszu, nosa i gardła. ul, Przejazd 6, 
Przyjmuje od godz. 8—10 ; 1—%6, tel. 
101-50, —1433 


Dr med, B. TOŁCZYŃSKI — starszy 
asystent Uniwersytetu Łódzkiego, 
specjalista chorób uszu. nosa i gardła 
Sienkiewicza 37,.przyjmuge codzien- 
nie od 1—3 i od 4—8-ej po poł. Te- 
lefon 269-01. 


De med, MARKIEWICZ Gustaw spe- 
cjalista chorób skórnych i wenerycz” 
nych. Piotrkowska 109. m 6, II pje- 
tro. Tel. 138-52 —0929 


Dr med. SIENKO ESAWERY. sne- 
cjalista chorób skórnych; wenerycz- 
nych, pęcherzą. Przyjmuje ul. Kiliń- 
skiego 132, w godz. 12—2 i 4—6. 


Tel, 205-55, —232 
LEKARZ STOMATOLOG Alicja Bu- 
rakowska z Warszawy — leczenie 


iamv ustnej + zebów. Pracownia zę- 
bów sztucznych. Andrzeja 2. _ —930 


Dr DOBROWOLSKI — specjalista; ——— 
chorób nółwowych i seksualnych | 
przyjmuje od 3—5. Kopernika 6, m. 3, | 


tel. 186-00. 


SKŁADNICA POPULARNA 


PIOTRROWSKA 70 


MATERIAŁY PISMIENNE, PRZYBORY KANCELARYJNE, - 
PAPIERY, WIECZNE PIÓRA, OZDOBY CHOINKOWE, 
specjalny skład książek, broszur i Wydawnisctw Socjalistycznych 


przenosi się w najhliższych dniach 


DO LOKALU 


OGŁOSZENIA 


51 łel. 116-32 


Dr med. KUDREWICZ ZYGMUNT 
specjalisia chorób _wenerycznych 
i skórnych, Piotrkowska Nr 106. 
Przyjmuje od 8—11 i od 4—7. 


a z a 
Dr RATAJ - ŻDRAKOWSKA. Spe- 
cjalistka chorób skórnych, wenery: 
cznych u kobiet, kosmetyka lekar- 
ska, Piotrkowska 33, godzina 12—1 
i 3—51/,. 


O A 
Dr med. ŻURAKOWSKIE, Specjalista 
chorób skórnych, weneryqznych, i 
moczopłiciowych. Piotrkowska 38 go- 
dzina 12—1 i 3—5tjg. 
O 
Dr med. J. MIRSKI CHOROBY 
KOBIECE, ul. ŻEROMSKIEGO 37, 
Tel. 257-23, Wznowił przyjęcia godz. 
—7, 


LECZNICA PRZYCHODNIA Piotr- 
kowska 3. Porady ambulatoryjne i 
domowe lekarzy specjalistów 
przyjęcia 10—19. —$3353 
Dr BORNSTEIN — choroby kobie- 
ce, ul. Traugutta 9, III p. —3209 


Zaofiarowarnie pracy 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMY 
SŁU BAWEŁNIANEGO Nr 17 po- 
szukują blacharzy. Zgłoszenia przyj- 
muje Wydział Personalny P.Z.P.B. 
nr. 17 — Rzgowska nr. 26/28. —3598 


KSIĘGOWI do pracy w Zakładach 
Przemysłowych pótrzebni. głosze- 
nia pod „Plan kont* do Administra- 
cji. —3620 


POSZUKUJĘ sumiennej i pracowi-|Dlanem i 


tej dziewczyny, znajacej się na ku- 
chni. Zgłoszenia, ul, Felłsztyńskiego 
Nr 24, 5. Płoszaj. —3623 


z 


Lokc'e 


DROBNE 


[nazwisko Czarnecka 
jul. Abramowskiego 32, 


Nr 305 (375) 


OGŁOSZENIE 
Zarząd Misjski w Łodzi ponownie 
ogłasza publiczny przetarg na grzą- 
dzenie podtynkowei instalacji świetl- 
nej w budynkw szkoły przy ul. Ryb- 
ne) 21-23. 


Oferty piśmienne odpowiadające 
treści kosztorysu: ślepego należy skła- 
dać w Dziale Technicznym, Piotrkow 
ska 64% I piętro, pokój nr 5 do dnia 
15 listopada 1946 roku do godziny 
ll-ej w kopercie zamkniętej z napi- 
sem: Oferta na wykonanie instalacji 
świetlnej w budynku szkolnym przy 
ut Rybnej 21-23. 


Szczegółowa iniormacie oraz ślepy 
kosztorys za oplatą 50 zł otrzymać 
można w Oddziale lnstalacyjinym ul. 
Piotrkowska 64, II p. pokój Nr 140. 
Otwarcie ofert nastąpi -w tym samym 
dniu o godz. Il-ej. 


Wadium przetargowe zgodnie z 
przepisami należy wpłacić 4% od su- 
niy oferowanej w Kasie Zarządu Miej 
skiego ul. RooseveKka 15, a kwit do- 
łączyć do ołerty. 


Zarząd Miejski zastrzega sobie pré 
wo wyboru ofert, umieważnienta prze* 
targu bez podania powodu oraz bra- 
nia pod uwagę tych firm, które okay 
żą się dowodem wpłacenia Pożyczki 
Odbudowy lub zaświadczeniem © 
zwolnieniu z wpłaty. 

Łódź, dnia 4 listopada 1946 rok 

- Zarząd Miejsii w Lozi 


OSTRZEŻENIE 

Do wiadomości: Zarządu Miejskiego 
— Wydziat Aprowizacji i Handlu — 
doszło. że osoby niepowołane podają 
się za kontrolerów tego Wydziałn, 
zgłaszając się do przedsiębiors.wi 
hamdłowych I przemysłu spożywtze” 
go, 


Wobec tego wzywa się posiada 
czy wskazanych przedsiębiorstw by 
od zgłaszających się na kontrolę osób 
żądali okazania ważnych lezitymacył 
słeżbowych, a w razie nie okazania 
takowych zatrzymywał te osoby £ 
typ interwencji Milicji Obywatef- 
skiej, 

Łódź, dnia 4 listopada 1946 roku. 

Zarząd Miejski w Łodzi 


'Zagubione dokumenty 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legity* 
mację: partyjną PPS Śródmieście- 
Lewa na nazwisko Pluciński Jan, 
ul. Prusa 5. —3615 


UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
tożsamości na nazwisko Śliwiński 
Wacław, ul. Nowy Świat 15. —3616 


ZAGUBIONO 10 kart żywnościo= 
wych na. m-ce listopad na nazwisko 
„Niewiadomski Edward, ul. Piotr- 
kowska 114, m, 27. Łaskawego zna- 
lazcę proszę o zwrot za wynagrodze- 
niem. —48617 
UNIEWAŻNIAM skradzione kwity 
na odbiór 1 tony węgla, kwity po- 
datkowe od lokali (wpłata) za 1945 
rok, zaświadczenie na złożenie wnio 
sku na kupno mebli (poniemiec- 
kich) na nazwisko Choromański Sta 
nistaw „ul. Gdańska 5, m. 27, —3618 


UNIEWAŻNIAM skradziona 

odzieżową na nazwisko Januszkie- 
wiez Zenon, Łódź, ul. Paryska 3, 
m. 11, —3619 


UNIEWAŻNIAM 
tymacje 


kartę 


zagubione 2 legi- 
tramwajowe na nazwisko 


Woźniak Jan, Marysin 28.  —3621 
UNIEWAŹŻNIAM zagubiona lecity- 


mację partyjną PPS Nr 8254152 
na nazwisko Krysiński Zygmunt. ul. 
Śródmiejska 46, m. 23. —3622 


A AP DK EJ OZĘĆ 
KTO ZWRÓCI teczkę z dowodami, 
książką avrowizacyjna, 
otrzyma nagrode 2.000 zł, ul, Fel- 
sztyńskiego 24, S. Płoszaj, —3824 


UNIEWAŻNIAM skradzione dwie. 
paleówki i różne zaświadczenia na 
władysłówa. 


——— . a M de m w w A a 


Dr. JADWIGA SZUSTROWA. cho.| URZĘDNIK — kawaler poszukuje | UNIEWAŻNIAM zagubiona legity- 


roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nrjpokoju umeblowanego. 
197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz.|do Administracji 


17 do 19-ej. 


red.: 


tekstem — 5 »ł Inne ogłoszenia: za milimetr — szpal. 
niedzielnych i świątecznych procent 


—1938 larnego'* pod „Solidny. 


Zgłoszenia 
„Kuriera Popu- 
—3619 


130.46 1 144-18. Adm.: 229.29 į 256-37 Konto czek. Bank Społem Nr 308 i PKO Łódź VTI 4414 
Sekretarz Redakcji od 11 - 12-ei 


mację tramwajową serii A na na- 
zwisko Rychlewskj Franciszek. Łódź 
ul. Narodowa 21, x —3626 


Ło 
Pedakcis rekopisów nie zwraca.Honorujemy artykuły tylko z góry umówione 


, Wydawca: Spóldziełnia Wydawnicza Wiedza”. 


p tę p: tekstem — sł 14, w osi 098 zł 21 — W numerach 


